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O Z JA U  TMON.

Człowiek — epoka
iW tych dniach skończył Aehad-Haam siedm 

idziesiąt lat, a publicystyka żydowska święci 
ten jubileusz w pełnem skupieniu, zasyłając 

{{czcigodnemu Jubilatowi serdeczne pozdrowie­
ni, a i wyrazy czci i hołdu. W  zacisznym swo­
im  dcmku w T el-A w ivie , na ulicy, która no- 
•i jego imię, w najbliższem sąsiedztwie gimna 
Zjuin, którego on był twórcą, wielki ten czło- 
jwiek siedzi teraz i rozmyśla zapewne nad tem 
Wszystkiem, czego on pragnął i uczył i co mu 
iidaneiii dożyć.
i Czem był Aehad-Haam dla Odrodzenia na­
rod u  żydowsk Lego?
‘i Oczywista — nie to miejsce na skreślenie, 
{choćby w ogólnych zarysach, całokształtu je - 
jgo działalności literackiej i praktycznej. Ta 
stanowi obszerny rozdział w bistorji żydow­
skiej i w  dziejach naszego piśmiennictwa. Na 
tem miejscu chciałbym  tylko w kilku zaledwie 
zdaniach wyrazić to, co dla Achad-Haama 
{czuje i co mu zawdzięcza pierwsza generacja 
sjonistyczna, której danem było kształcić się 
1 rozwijać pod bezpośrednim wpływem tego 
.wybitnego myśliciela.

Nam był Aehad-Haam w pełnem tego słc- 
Wa znaczeniu nauczycielem Mówię — nauczy 
cieleni. Nie —  wodzem. Nauczyciel jest czenjś 
Więcej i mniej, aniżeli wódz. Jest mniej, bo 
nie zmusza siłą swojej woli, potęgą swojego 
rozkazodawczego tupetu tych, co stoją za nim. 
ażeby na ślepo za nim szli i postępowali. T a ­
kim  wodzem był Herzl, który nie przekony­
wał, a pokonj wał, nie namawiał, a zmuszał, 
nie wykładał, sugestjonował. Tej siły wodza 
'Aehad-Haam nigdy nie miał, lub jej nie oka­
zywał. On byl nauczycielem, A to jest więcej, 
bo głębiej wnika w intelekt, w poznanie, w 
światopogląd. Aehad-Haam nie stworzył orga 
nizacji, ale stworzył —  szkolę. Nie wychował 
oficerów, ale wychował kategorję —  intelektu­
alistów w sjoniźmie.

Centralna jego myśl była: ,,Merkaz ha-ru- 
acli", ośrodek ducha. Za mało było w nim 
pragnienia suwerennej państwowości dla na­
rodu żydowskiego, a opanowany Jjył przez 
.władcze dążenie do rozbudzenia i rozwijania 
kulturo-twórczego ducha żydowskiego. Idźmy 
do kraju ojców , — tak wolał bezustannie, aze 
by tam stworzyć centrum dla naszej samoist 
nej twórczości. Tam, na lej ziemi, gdzie się 
duch nasz urodził i spotężniał, stwórzmy cen­
trum, w którem się będzie ogniskować i wzmac 
niać wszystko to, co  w nas jest twórczego i 
jasnego. Gdyby się nam nie powiodło nawet 
stworzyć w Palestynie siedzibę narodową dla 
większości rozprószonego narodu, to napewno 
nam się powiedzie utworzyć tam świątynię 
dla naszego ducha, który jest jeszcze więcej i 
ijesz<ze tragiczniej w giolusie i rozprószeniu, a 
niżeli —  że tak powiem  — ciało narodu. Nasz 
język znajdu je się w pełnem zapomnieniu. 
Środki, jakich używał naród żydowski w  sw0 
Ijej djasporze, ażeby ten proces rozkładu i za­
niku wstrzymać, jak np., synagoga, abstrak­
cyjna uczoność i t, d., nie wystarczają w na­
szym czasie. A  grozi nam niebezpieczeństwo 
utraty zupełnej naszej duchowej samoistności. 
Musimy tedy mieć jakieś własne terytorjalne 
środowisko, w kto. om duch narodowy, jego 
samodzielność i indy widualność, odrodzi Się

i wzmocni. Dajem y ze siebie wszystko, co ma 
m y najlepszego, wszystkim narodom, wTśród 
których żyjem y, ale to wszystj^» jest rozkawał 
kowane, rozdrobnione, a w dodatku zatraca o 
no nasz własny charakter narodowy, łącząc 
i mieszając się z tem, cu nie jest nasze. A jed 
nak tak uczy Acliad-Haam, m v jesteśmy i so 
bie i światu winni dać więcej, dać bez wszel­
kiej reszty wszystko, na co nas duchowo stac. 
W szak był czas, długotrwały i niezapomnia­
ny, kiedy nasza twórczość nie mogła być uto 
piona w obcem morzu.

Niewątpliwie — odczuwano, i słusznie, tę 
teorję jako ścieśnienie sjonistyczncgo progra 
mu. Nieraz przeciwstawiano Heizlianizm —  
Achad-Haamizmowi, ideę państwa idei kul­
tury. A nie ulega też wątpliwości, że sam A - 
chad-Haamizm, przy całej swojej bezdennej 
głębi, a może właśnie dla niej rde byłby w 
sianie poi uszyć iniljoiiowyrh mas, dać im 
śwbellany ideał i zmusić do zorganizowania 
się i do olbrzymiej ofiarności. Te zarzuty są 
słuszne, ale nie zmniejszają, one ogromnego 
twórczego waloru i rozpędu Achad-Haama. 
On ducha tchnął w organizację. On tęsknotę 
zbudził do tego, co jest i w samem państwie, 
wiecznego i pięknego.

On sam jeden stworzył w h isloiji żydow­
skiej epokę. Epokę duchowego renesansu.

A ten duch okazał się w gruncie rzeczy czems 
bardzo realnem, siłą bardzo realną. Ten ideał, 
górny i chmurny, lotny i nieuchwytny, zdoby 
wał nam powoli sympalję i przyjaźń najlep­
szych ludzi z pośród wszystkich narodów. W ła 
śnie to śmiałe nawiązanie do epoki świetnej 
i niezapomnianej, a właśnie dlatego ciągle je  
szcze żywej, przeszłości, przekonało mężów

stanu i myślicieli tej miary, co lord Balfour,
0 naszej peinej żywotności. Oni sobie powie­
dzieli: Naród, który pom im o dwóch tysięcy
lat nielylko fizyczne j, ale też moralnej nłew* 
li, tak żywo nosi w duszy swoją przeszłość, że 
ją  aż pragnie kontynuować, — taki mu ód ży­
je i jest godny życia pełnego j zdrowego. Jest 
wiadumem, że właśnie taka achad-haami- 
styczna argumentacja najsilniej podziałała na 
świat nieżydowski, nawet na polityków.

Wewnątrz żydoslwa stworzyliśmy więcej, 
szerzej. Organizacja sjonish czna w swojej pei 
nej i szerokiej aktywności, ma miejsce także 
dla ideałów Achad-IIaama, któte stopniowo u 
rzeczywistniać potrafi. Wszak nasze szkolnic­
two aż do  uniwersytetu, nasze rozlegle dąże­
nia kulturo-twórcze zasadzają się na nauce 
Achad-Haama. Życie nam wytwTorzyło między 
Herzlianizmem a Achad-Haamizinem najlep­
szy kompromis, jakiego tylko pragnąć m ogli­
śmy: stworzyło nam kom b!nację obu wielkich 
ideałów. Stworzyło tę kombinację, która d o ­
piero daje żyw y organizm: złączyło ducha z 
ciałem.

Sjonizm chce stworzyć państwową siedzibę 
narodową dla narodu żydowskiego. Ale tam —
1 to jest nasz właściwy, ostateczny cel —  chce 
odrodzić naród dobry, twórczy. W  Palestynie 
powstanie nam — a bodaj-że i światu —  o- 
środek ducha, ducha żydowskiego, który, jak 
ongi w czasach proroków, promieniować bę­
dzie jako ogólno-ludzki na cały świat.

Tak nas uczył mistrz Aehad-Haam, twórca 
nowej epoki w dziejach żydoslwa i jegiO d u ­
cha.

Temu mistrzowi ślemy w dniu Jego jubileu 
szu — wyrazy czci i hołdu.

tesli m i i  t u li i t a ili m d  i
ŁSząsi ©g8£>si* ustawą © zmianie konstytucji, nie oglądając slą na Sanafc

Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 4 8. (Sin) Zatarg jaki wymknął 
między marszałkiem senatu a marszałkiem 
Sejmu w sprawie zmian poczynionych w usta 
wic (• zmianie Konstytucji, nabiera coraz o- 
strzc.js.zych form. Dziś marszałek senatu odbył 
godzinną konferencję z sen. Zdanowskim, 
przewodniczącym komisji konstytucyjnej S e ­
natu, na której postanowiono jutro odbyć spe­
cjalne posiedzenie kom isji konstytucyjnej oraz 
jmsiodzenie Senatu, niezależnie od tego. czy 
ustawa konstytucyjna zostard; jutro przez 
rząd ogłoszona czy nie. Ponadto stwierdzono 
na konferencji, że tekst ustawy przekazany 
przez marszałka Sejmu p. prezydentowi Rze­
czypospolitej jest daleko i lącą zmianą Kon­
stytucji, stwarza m ożliwość dekretowania 
ustaw przez rząd i akceptowania ich przez 
Sejm, bez żadnego udziału senatu, w jakiejkol 
wiek fazie ich tworzenia, oraz że zgody więk­
szości senatu na taką zmianę ustawy nie b y ­
ło. Uchwalono też rezolucję, przewidującą ko­
nieczność utworzenia trybunału konstytucyj­
nego.

Nie czekając jednakże na posiedzenie sena­
tu, podpisał dzisiaj Prezydent Rzeczypospoli­

tej ustawę o zmianie Konstytucji, oraz ustawą 
o pełnomocnictwach. Obie te ustawy podpina­
li: Prezydent Rzeczypospolitej, premjer i wazy; 
scy ministrowie. Ustawa ukazała się w  nume­
rze 78. Dziennika ustaw, z unia 4. 8. łw-.

Pnlisi lanziłka Tinioiiftiw
(Telefonem od naszego korespondenta}

Warszawa, 4 8. (Sin) Marszałek senatu 
Trąm pczyński wystosował dzisiaj wieczorem 
list cło premjera Bartla z protestem przeciwka 
ogłoszeniu w Dzienniku ustaw ustawy o  zm l* 
nie Konstytucji i pełnomocnictwach.
• Jak się korespondent Wasz dowiaduje, uśta 
wy powyższe, m imo protestu maiśza&U 
Trąmpczyńskiego zostaną ogłoszone.

Pilska Sta Kiiflilimn * Riiitó
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 8. (Sin.) W  dniach najbliż­
szych wyjeżdża do K ijowa celem objęcia koo 
sulatu i zorganizowania tam nowej placówki 
konsularnej p. Mieczysław Babiński,



Str. *2

Co powiedział gen. Rydz-Smigły
przedstawicielowi Nowego Dziennika'*?

StesunKi na granicy litewskiej i rosyjskiej. —  Niema mowy o koncen­
tracji oddziałów polskich. —  Tamta strona daje raczej powód do po­

dejrzeń. —  O iołnierzu iydowskim. —  Samosądy Oficerów.
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 4. 8 Sin. W asz współpracownik piod- 
Czas Swegu pobytu w W ilnie odwiedził in.śpekto.a 
tormji nr. 1 gen. Rydza-Scnigłego.
• Na zapytanie Zv/róoone do generała, ile prawdy 
(mieści się w notatkach, które ukazały się w niektó­
rych pismach o  rzekomych posunięciach na granicy 
iitewsiko poisikiej, p. gen&rał odpowiedział, że niema 
rrtowy o  żadnej koncentracja, niema też żadnych pc 
morów, kłóreby mogły służyć do takiego przypu­
szczenia. Prowadzamy życie normalne i pokojowe. 
Ma_ erwry odLywająoe się po sitronie rosyjskiej, mo 
głyhy raczej h-udzać u nas te obawy, ale my nie 
traktujemy ich podejrzliwie gdyż odbywają Się one 
ŻUłe na rosyjskiej granicy.

Na Zapytanie, ile jest prawdy w tern, iż rzekomo 
Strzelec lirb jakieś inne oddziały w ojska otrzymały 
polecenie skoncentrowania się na granicy, odlpowie- 
dr'al p. generał, że jest to brudny wymysS jakiegoś 
( óepji zamego pisma. Ani Strzelec, ani w ogóle żadne 
Oddziały nic otrzymały zarządzeń do jakichkolwiek 
przygotowań. Do wojska na granicy nie przybył ani 
jettea żołnierz. Zresztą żaden poważny Człowiek, czy 
X litewskiej, czy z  rosyjskiej strony, nie traktuje tej 
IWiadomiosCi na serjo. Myśmy mieli — oświadcza p. 
generał —  w ięcej powodu do alarmów, gdy na gra- 
BalCy litewskiej odbywały się w maju ciągłe komcen- 
(racje w ojsk  zmiany w dyslokacji, oraz przybycie 
ttddziałów wojskowych, których dotychczas tam nie 
było. Zacłiowaliśm y wobec tych wszystkich poru- 
•ceń W ojsk litewskich zimną krew. Nasze ćwiczenia

odbywają się nie na granicy, lecz w obozach ćwi­
czebnych, daleko od giranicy, Czyli że należy w ti.n

t.zej Widzieć pracę pokojową.
Na zapytanie- zwrócone przez W aszego w spółpra­

cownika o stosunek p. generała do żołnierzy ży­
dowskich służących w jego armji, p. generał odpo­
wiedział, że nie zna on żadnej różnicy między Żyda- 
nria nie-Źydami w wojsku. W  armji jego  służy du­
żo Żydów, którzy korzystają z równych praw. Uwa­
ża zresztą że równe traktowanie wszystkich, jako 
członków jednej rodziny leży w  interesie b jjow ej 
sprawności armji. Nikt nie może mi zarzucić — po­
wiada p. generał — bym dotychczas sprzeniewierzał 
się tym zasadom.

— Co sądzi pt generał o ostatnio się powtarzają­
cych samosądach ze strony oficerów?

— Należy je  potraktować jako rzecz przypadkową 
zresztą nie znam tej sprawy dokładnie. Uważam, że 
nasz korpus (Jurecki n.e za-duguje na wytykanie 
palcami, gdyż w  porównaiu z korpusem oficerskim 
armij zaborczych, zachowuje znacznie w ięcej go­
dności. Raczej można zarzucić społeczeństwa, że 
zbyt pogatdiiwie odnosi się do potrzeb naszego ofi­
cera.

Dalej zwrócił uwagę p generał na złe uposażenie 
oficerów, którym z płac oficerskich zostaje czasem 
100 do 120 ztotych na utrzymanie rodziny. Uposa­
żenie podoficera szofera jest lepsze, niż oficera linjo 
wego.

h u  M i r a  li i t i M i  fiiM  n  nk 1 /
Jut sią rozpoczęły

(Telefonem od naszego korespondenta)

®  ars?owa, 4 8 (Sin) Wszystkie urzędj7 pań 
■twowe otrzymały cyrkularz, nakładający na 
nie obowiązek dostarczenia niaterjałów do 
preliminarza budżetowego na r. 1927 do dnia 
23 sierpnia br. Na podstawie tych danych min. 
sKarbu opracuje budżet na r. 1927. Rok budże­

towy 1927 rozpocznie się w7 dniu 1 kwietnia.
Ze źródeł miarodajnych donoszą, że chodzi 

tu o danie możności obecnemu Sejmowi za­
twierdzenia jeszcze preliminarza budżeto­
wego.  —  — --------

i a

Sensacyjna zwyżka franka
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Paryż, 4 8. (K ) Sensacją dnia dzisiejszego 
jest niezwykle silna zwyżka franka. Funt w 
Paryżu obniżył się na 136, podczas gdy jeszcze 
wczoraj bvł notowany 177. W  Zuiychu dewi­
za Paryż osiągnęła kurs 15,50 a więc powyżej 
korony czeskiej. — —

j» • *

Paryż, 4 8. (K ) Komisja skarbowa parlamen 
tu przyjęła dziś 17 glosami przeciwko 7 rzą­
dow y projekt w sprawie utworzenia kasy a- 
mortyzacyjnej. —-------

Posiedzenie rady wojennej
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")
Paryż, 4 8. (K ) Dziś odbyła się pod prze­

wodnictwem prezydenta Doumergue a nadzwy 
czajne posiedzenie rady wujennej. Omawiano 
sprawy aktualne. — —

Żniny i lyplnadi tutti - im
w jesieni

(Telegram własny „N ow ego Dziennika")
Paryż, 4 8. (K ) Jak się dowiaduję, zmiany 

w dyplom acji franeruskiej nastąpią dopiero 
w jesieni. Narazie pewnem jest, że na stano­
wisku w Waszyngtooie pozostanie dotychcza 
sowy ambasador Berauger. Natomiast już w 
połowie sierpnia opuszcza stanowisko wyśokie 
go komisarza Syrji, senator Jouvenel.

FiUtji Kilimki i iJlsni ńp fcjnjt,
że Haas Jest winian.

(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

magdeburskaMagdeburg, 4 8. (D) Policja 
ogłosiła dziś komunikat w prasie, w którym 
zaprzecza, jakoby aresztowana wczoraj K o­
chanka Schroedera Hilda Goetze miała zeznać, 
jakoby m ord na Hellingu dokonany został w

celach rabunkowych. Komunikat stwierdza w 
dalszym ciągu, że dotychczasowe śledztwo wy 
leazło niezbicie, iż m ord na Hellingu został wy 
konany z inicjatywy llaasa(!) Śledztwo toczy 
się w dalszym ciągu. —>—

—  W  północnych stanach atlantyckich panują nad 
»vyczajne ująatjr. Zanotowano wiele wypadków
śm ierc i.

—  Rząd grecki niu podobno zamiar oddać towa­
rzystwu Standart Oil Comp. monopol spi zoćtaży ben 
zyny i  nafty w Grecji w  Zamian Za pożyczkę 10 nul. 
iuM.

Ełisiejsze mmi roty niniitioi
(Telefonem od naszego "  ~~ i iJ- -V ił

Warszawa, 4 8. (Sin) Jutro 0 godzinie 5 po  
południu odbędzie się nadzwyczajne posiedze­
nie hay ministrów, poświęcone wyłącznie 
sprawom wojskowym . Na posiedzeniu tem 
ma być ostatecznie uregulowana sprawa naj­
wyższych władz wojskowych oraz spraw7a do­
datku funkcyjnego dla oficerów7,

W staiie z M i m. Snkm un
ik iiiia

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4. 8 Sin. Z Poznania donoszą, że stall 

zdrowia gen. Sosnkowdńegc znacznie się poprawił. 
Gen. Sasnkowski w dalszym Ciąga nie przyjmuj* 
odwiedzających go licznie oficerów j obywateli: do* 
puszcza do  sieb ? jedynie najbliższą rodzinę, tj.l 
inatkę i żonę. Gen Sosnkowski ol.rzyma roczny ur^ 
lop. klróy przepędzi częściowo u siebie na wsi, czę­
ściow o zagranicą.

Posiedzenie rady spożywców
Telefonem od naszego korespondenta. !

Warszawa, 4 8. (Sin) Jutro o godzinie ftjj 
rano odbędzie się posiedzenie rady spożyw-i 
ców7, które zagai min. spraw wewu. Młodzia­
nowski. Przewodniczyć będzie kierownik w y­
działu aprowizacyjnego p. Strzelewski. Na po-, 
rządku dziennym posiedzenia będzie sprawo­
zdanie z działalności aprowizacyjnej min. 
spraw7 wen. oraz w7nioski, które ministerstwo 
postawi komitetowi ekonomicznemu rady m i­
nistrów.  —h

POLON JA MISTRZEM W A R SZA W Y. J!
Telefonem od naszego korespondenta,

Warszawa, 4 8. (Sin) Dziś odbył się w War 
szawie wobec tysięcy widzów match międzyj 
Polonją a Warszawianką o mistrzostwo W ar­
szawy. Match trwał 27 minut. Była to tylko, 
aogr3rw7ka. Match zakończył się wynikiem ] :Q 
na korzyść Polonji, która po raz szósty z rzę­
du uzyskała mistrzostwo W arszawy. Bramkę 
na korzyść Polonji strzelił Alachowski, k to iy  
pierwszy raz grał w Polonji. Dawniej grat w, 
Ł. K. N. Licznie zebrana publiczność w ynio­
sła Alachowskiego na rękach. J

Sowiety nie protestowały prze­
ciw budowie portu w Gdyni

Telefonem od naszego korespondenta. ^
Warszawa, 4 8. (Sin.) W  pismach niem ieo- 

ich uaazała się wiadomość o rzekemem zło­
żeniu noty przez rząd sowiecki w7 Warszawie, 
przeciwko zamierzeniu utworzenia przez Pol­
skę portu w Gdyni. Jak się jednak dowiadu­
jemy, wiadomość ta niema żadnych podstaw

IM r  giilukii MmtiHRtihf
(Telefonem od naszego korespondenta) |

Warszawa, 4 8. (Sin) Agencja wschodnia 
podaje wiadomść o rzekomych pogromach na 
Ukrainie. Jak się dowiaduje, ż  najkompettn-i 
tniejszego źródła, wiadomość ta jest zmyślona-

Kifielizaila pmysto siniimiineii
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Praga, 4 8. (D ) W  najbliższym czasie ina 
być sfinalizowana umowa pomiędzy przedsia 
wicielami pizemysłu metalurgicznego Belgji, 
Francji, Luksemburgu i Niemiec w sprawie 
utworzenia kartelu. Jak się dowiaduję, prze­
mysł metalurgiczny polski i czeski nie wejdą' 
na razie w skład kartelu. Jednakże przedstaw 
wiciele przemysłu polskiego i czeskiego mają 
w najbliższym czasie otrzymać zaproszenie dd 
Essen na wspólną konferecję, na której będą 
omawiane warunki pod jakim i przemysł poi* 
ski i czeski pizyłączą się do kartelu. g

Celom unikniecie przerwy w wy­
syłce pismo prosimy o rychle od­
nowienie prenumeraty na miesiąc 
sierpleh.
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Francja proponuje: Organizacji sic**Etyczne? SkoEoRf:a«lis -n* iC. —

Przed waine oe urtwrSami.
(Sprawozdanie własna

Londyn, 31 lipca.
W  dalszym przebiegu obrad Komitetu W y­

konawczego rozpatrywano wniosek rządu tran 
cuskicgo w sprawie wielkiej kolonizacji ż y ­
dów w Syrji. Okazuje sie, że rząd francuski 
Baprcponowat prez. W eizmannowi, by Organ, 
sjon. wybrała dla kolonizacji żydowskiej je ­
den z dw ćch obszarów: Dżaulan na W scho­
dzie lub Paloiirję (Tidm or lub Midbai Falnn- 
rja po htbrajsku) na południu. Poglądy człon 
ków Komitetu W ykonawczego nie są w tej 
sprawie jednolite. Większość opowiada się za 
obraniem Dżaulanu. uważanego zawsze zai >n
częśc Palestyny W  stosunku do Pam irji u ja ­
wniła się znaczna opozyc;a. ponieważ Palinl-

, ,N jw e g o  D z ien n ik u ")

ija  jest odfogla od Palestyny, a obiór togo .te­
renu mógłby wywołać przykre wrażenie na 
ludach Bliskiego W.'\yrcdu. Dotąd nic po w zię 
te żadnej uchwały. Wszys ry członkowie A. C. 
uznają, że chodzi o akt niezmiernego znacze­
nia i należy zachować niezwykłą ostrożność.

Jak słychać, uchwali A. C. utworzenie Ban­
ku przemysłowego w Palestynie, zgodnie z 
wnioskami specjalnej komisji, powołanej w  
cc-lu opracowania planu dzhilJDnośc.i tego ban­
ku. Vv związku z tą sinawą pozostaje również 
kwestja subwencjonowania banku hipoteczne 
go. Ostateczne uchwały zależne są od stanowi 
ska „Mizrachi** na plenum.

Przegląd prasy polskiej.

Rząd doslał więcej, niż chciał... . -  Brak jedno ści wśród „Chrześcijańskiej J ed ^ ści Narcdo. 
,wej“ — Rozumn0 stanowisko pos. Strońskic go. —  Zakasać rękawy i pracować! — Coś o

kursie złotego. 1 tak źle i tak niedobrze.
(n ) Rząd uzyskał wkońcu od Sejmu i Sena­

tu żądane zmiany Konstytucji, ba, uzyskał 
ńawet więcej niż chciał, bo parlament nasz 
puzbawił się obecnie prawa rozwiązania się 
Własną uchwałą. Stało się to oczywiście przy­
padkiem i słusznie pisze o tern ,,Kurjer Porań1 
u y“ :

„Nigdy obywatel nie będzie w  stanie zrozumieć 
jakim sposobem stać się mogło, ze izba sejm o 
w a przy wielkim wysiłku chytrośoi taktycznej 
ze strony prawicy — nadała Senatowi prawo 
rozwiązywania Sejmu z własnej inicjatywy, a Se 
ilat zamiast zatwierdzić to doniosłe rozszerzenie 
sw oich  przywilejów, tak mądrze sprawą pokie­
rował, Że to prawo W rezultacie sobie odjął, 
nnusrając izbę sejmową, aby także wyrzekła 
się ze sw ojej strony prawa rozwiązywania sie­
bie samej.

Stała się w ten sposób rzecz konstytucyjna, 
której nie chciał w prow adzić ani rząd, ani Sejm 
ani Senat — a stała się czystym przypadkiem 
ku osłupieniu samych prawodawców zwalają­
cych wzajemnie jeden na drugiego winę za to 
zaplątanie się w skomplikowanej grze parlamen­
tarnej.

Jak mało Sejm zdawał solii; sprawę ze zna- 
vzenia swojej uchwały, dowodzi fakt,

że na jednem i tom sumem posiedzeniu izba 
sejmowa odjęła sama sobie prawo rozwiązania 
się, poczem najzupełniej serjo przystąpiła do

M AKS BROD.

Czy on zwariował?
3. (Dokończenie).
Zdenerwowałem się i wówczas Zrozumiałem poraź 

p, er wszy poetę Rimbaud, który nazywa wiedzę „za 
pow olną".

—  L-aCz czy pan profesor nie rozumie, że tu nie 
Idzie o  p ina i o  jcgO honor. Pall może czekać, lecz 
ludzkość czekać nie może. Specjalnie teraz po woj 
nie, gdy zginęło tyle ludzil Czy pan nie rozumie, 
że o ile odkrycia pana są prawdziwe — zmieni się 
cały Św iat, Cała {polityka i  wszystko dokoła.

Nie będziemy się już uskarżać na wojnę, przesta 
nie ona bowiem być tak straszna.

Debaudy przerwał mi:
—  Pan się m yli; według wyników moich badań 

wojna będzie jeszcze straszniejsza, niż obecnie, Me 
toda moja bowiem Stosuje się tylko do ti upów d o­
brze Zachowanych. Nasze miny zaś i granaty — roz 
rywają ciała na setki kawałków. W ów czas nie mo 
Że być już mowy o zmartwychwstaniu.

Tak samo bezsilny jest m ój wynalazek wobec kre 
matorjutn. Tam nie pomoże już żaden doktór, na 
wet najgenjalniejszy. Czy tnam więc uświadamiać 
ludzkość, .,że .nieznanym" żołnierzom, padłym na 
polu chwały, z tbruno nie rok, lub kilka lat, lecz ży 
cie wieczne.   —

— Słusznie, lecz tembardziej należy się pośpie­
szyć, aby zapobiec dalszym przestępstwom tego ro 
dżaju.   —

Mol panowie! — nagle nerwowo krzyknął pro 
łk i «r Ja.trau —  nigdy nie uświadomiłem sobie 
barskiej odpowiedzialności jaką na nas nakłada wie 
idza, niż w owej chwili. 1 czy zrozumiecie mnie, moi

dyskusji nad wnioskiem właśnie o swoje rozwią­
zanie.

Wniosek ten został zresztą odrzucony więk­
szością prawicową. Reakcja polska obawia się 
rozwiązania Sejmu i nowych wyborów na 
podslawie obowiązującej ordynacji, odsuwa 
więc rozwiązanie Sejmu aż do uchwalenia no­
wej „lepszej" ordynacji. Obłudą jest więc pom 
stowame ,,Głosu Narodu* na niedołęstwo obe­
cnego Sejmu i no jego niechęć do zakończenia 
swego bytu. Poeóż to pisać:

Sejm taki uędzie rządowi na rękę, dlatego 
można przewidywać, że nielylko fotrw a do końca 

1927 r., ale nawet pp. Piłsudski i Bartel zażąda­
ją  przedłużenia kadencji... P o  co spieszyć się do 
Wyborów, których wynik jest niepewny, jeśli 
się ma laką słabą i rozbitą Izbę. 

leżeh sama Chadecja uidżcno glosowała prze­
ciw7 rozwiązaniu tej „słabej i rozbitej" Izby...

Jak wiadomo, w obozie ..Chrześcijańskiej 
Jedności Narodowej" nie było bynajm niej je ­
dności przy glosowaniu nad pełnomocnictwa­
mi. Zw. L. Nar. głosował przeciw nim, gdy 
Klub Chrz. Narodowy głosował za niemi. Z 
tej aposlazji od zasad wiary i palrjotyzmu 
usprawiedliwia się w ,,Warszawiance pos. 
Stroński:

Rząd w szeregu oświadczeń owych przedsta­
wicieli, a w szCZi gólności Prezesa R. M. p. Bar­

tla dał wyraz sweniu dążeniu do polityki pra­
wa, pracy i pokoju. Sun ienność, rzetelność i do­
bra woła oświadczeń p Prezesa lj. M jest r ie- 
wątpliiwa i potwierdzona także działalnością... 
Rząd godził się na przekształcenie nawet daleko 
idące swych przedłożeń, ale w razie całkowite­
go odmówieniu mu zmian i upoważnień, które 
Uważa za niezbędni* naizędiie pracy, zapowie­
dzią! wyraźnie usunięcie się. Co wówczasl? T yl­
ko zejście jakiegoś innego rządu z gruntu pra­
wnego na samowolne rządzenie rozporządź*- 
n jm i i nawet bez rozporządzeń zarządzeniami.

Z przesłanek tych wyciąga pas. Stroński 
wniosek rozumny:

Lej i ej jest dla Państwa, by się pozostało iw 
gruncie prawnym, bo nas dzisiaj, wobec zadań 
gospodarczych i zagranicznych, nie stać na dal­
szy zamęt. Rząd, biorąc upoważnienia na grua- 
cie prawnym, bierze zarazem, odipowiediziajnośó 
za pozostanie na gruncie prawnym. Stronnictw A 
które chcą się przyczynić do  zmniejszania bez- 
prawia i przechodzenia na tor> prawa, mtu&lą 
wziąć na się odpowiedzialność za ućtiieieoirf 
tych upoważnień.

Tak więc, nic na gruncie zaufania d o  • zl4u 
ale na gruncie wychodizenia z przewrotu i bez­
prawia, kształtowały się obi cne stanowiska.

W  prasie lewicowej wszystkie refleksje Od 
temat obecnej sytuaji politycznej kulminuj| 
w stwierdzeniu, że rząd mając obecnie już Tf- 
ce rozwiązane, może i powinien zakasać rę­
kawy i energicznie przeprowadzić hasło sana­
cji moralnej. W  tym duclm pisze też w ..Glo­
sie Praw dy" pos. Miedziński:

Od dziś uważać musimy, że TZąd stał u f  
realnie odpowiedzialnym sternikiem nawy pań­
stwowej i z tegiG punktu widizenia patrzeć bę­
dziemy na kurs tej nawy oraz sprawność za­
łogi.

A teraz coś o kursie złotego. Cala prawie 
prasa polska zamieściła następującą notatkę? 

Z kół finansowych otrzymujemy wiadomości, 
że na giełdach Zagranicznych odczuwać się da­
je .silna akcja, mająca na celu podniesienie kur­
su złotego. Akcja ta prowadzona jest z dWuch 
stron, a mianowicie przez jpewpie sfery metmdCC- 
kie i angielskie. Obecny kurs złotego pozwala 
im znaczny eksport zagranicę i na konkurencję 
z wyrobam i niemieckiemu, co  przy znaczniejszej 
zwyżce kursu stałoby się niemożliwe. Angielskie 
sfery finansowe, zainteresowane w eksporcie 
węgla, rozumieją, że na wypadek zEkwiJowan’ a 
strajku węglowego pewne rynk^ opanowano obe­
cnie przez węgiel polsiki z powodu jego znacz­
nie niższej ceny, m ogą być dla A rglji stracone. 
W  ostatnim okresie rzucono 80 tysięcy funtów 
szterlingów na interwencję zwyżki złotego.

Tak niedobrze i tak żlel Zawsze jakieś in­
trygi międzynarodowe — byle nam szkodził. 
Kiedyż będziemy wreszcie tak silni i od nikogo 
niezależni, że nie będziemy potrzebowali trwo 
żnie wypatrywać, co  zagranica chce zrobić l  
naszą walutą i jakie ma w tem swoje inte­
resy?

panowie, — Jastrau drżał, — gdy wam wyznam, że 
kłótnia, która wybuchła między mną, a Debaudym.. 
nie, wy musicie rnn.ie zrozumieć!.

—  Zażądałem, aby natychmiast ogłosił wyniki 
Swych badian. W  jegio zimnej odpowiedzi tkwiła nie 
tylko twardość uczonego, ale pogarda a nawet nie­
nawiść dla ludzkości.

Milno to nie zdobyłem się jeszcze na ów  straszny 
Czyn.

W  tej samej chwili, gdy leżałem przed nim na ko 
łanach. — lak, do lego stopnia poniżjłem  snę, ktoś 
wszedł.

Był lo jego asystent, który cos cicho szepnął.
Profesor wszedł do bocznego pokoju, w którym 

paliło się przyćmione świniło.
Udałem się za nim. Posłaniec powiedział Debau- 

dy‘emu, że otworzył g rób  osoby wczoraj pochowanej 
■- nazwisko Brzmiało niewyraźnie.

Rozejrzałem się DO pokoju; trumna stała w  ŚTCd 
ku, była otwarta. W  niej leżała dziewczynka, wosko 
wo Mada, z błySzczącemi rudemi włosami.

W argi jej były zaciśnięte a w oczach tkwił wy­
rzut, wyrzut wąskiego, ciemnego grobu, w którym 
leżała.

W ów czas ogarnął mnie jakiś szał, jedyny czło­
wiek, który może temu przeszkodzić milczy.

I rzuciłem się na I)ebaudy‘ego.
Pocieszcie się, moi panowie! — krzyknął JaslraU 

głośno w stronę studentów, którzy zdumieni szaloną 
opowieścią, podeszli bliżej do biurka, —  pocieszcie 
się, zostałem należycie ukarany. W  testamencie De- 
baudy‘ego, przeczytano: krenintorjum.

Nie mogłem sprzeciwić się wykonaniu życzenia; 
stał się on kupką pariołu. Nie wskrzesi go więc 
żadna sztuka i wraz z nim, zginęły jego odkryola

na zawsize! Kto m ógłby odcyfroWać jago motety—
Jastrau wyciągnął z rękawa swego niebieskiego 

płaszcza kawałki starych gizot, skrawki tytki. 1 n u  
Cił je  na biurko.

W ów czas dlo pokoju wszedł docent H óberM n, Me 
roki i Czerwony.

—  Panowie wybaczą.. Skąd Klas się tu Wziął? Go 
ci znów Klas wpadło do głowy, Klas?

Szybko podslzedł do rzekomego profesora ®a- 
słrau‘a.

— Czy dużo on tu panom naopowiadał? Ggzie 
jest inspektor Rottky?

Zadzwonił.
— Pacjent ten podaje się dzęstio za próŁsSo a  Jfe- 

slrau‘a lub za Dcbaady‘ego. Należy ZaZnaCkyó, że nie 
był on nigdy we Francji. Były atteche jednego z  tu 
lejszych poselstw.

—  Czy pnnowie nie sllyszflli o Samouójsiwte pię­
knej, rudow łosej tancerki. Djany Hyams? Była fo  
jego kochanka. Stąd te upiorne fantazje.

—  Dobrze, żeś już przyszedł Rottky. Dlaczego po 
Zwalasz, aby Klas kręcił się po korytarzach i  nudził 
odwiedzających!

— Moi panowie, zaczynamy obchód. Przed chwi­
lą widzieliście już jeden z najbardziej interesują­
cych wypadków.

Podczas gdy goście przygotowywali się do' odej­
ścia, inspektor Rotiky podszedł do Klasa.

— Moje ipapicroSy! — krzyknął nagle doooot Hó- 
berlein. Gwałtownym ruchem inspektor Wyrwał pa­
pierośnicę z rąk pacjenta. Jastrau Kla« do tej chwi 
Ii zachowywał jeszcze prestige, lecz ten ruch uczy­
nił go poprostu malutkim i niewidocznym.

Student A kieł Mundt z Kopenhagi, d o łs ^  Chło­
pak, miał łzy w oczach.



Usta wa o rełn©m©cn'/;wach
Ostatecznie przyjęty przez Sejm tekst usta 

w y o pełnomocnictwach — jest następujący:
Ustawa o upoważnieniu prezydenta Rzeczy 

pospolitej do wydawania rozporządzeń z mo 
cą ustawy.

Art. 1.

Upoważnia się Prezydenta Rzeczypospolitej 
do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy 

zakresie:
Uzgodnienia ustaw obowiązujących z Kon­

stytucją i wykonania jej postanowień, przewi 
dujących wydawania osobnych ustaw, reorga 
nizacji i uproszczenia Administracji Pań­
stwa, uporządkowania stanu prawnego w Pań 
stwie, wymiaru sprawiedliwości oraz świad­
czeń społecznych, a także w zakresie zarzą­
dzeń, zm ieizających do zabezpieczenia równo 
wagi budżetowej, stabilizacji waluty i napra 
w y stanu gospodaiczego w Państwie, a w szcze 
góLności także w dziedzinie rolnictwa i le­
śnictwa.

W, związku z  ostatniemi wypadkami w  R o­
sji Sowieckiej obiegają na pograniczu rosy j- 
skiem najrozmaitsze pogłoski. Najwiarogoa- 
mejszemi zdają się być te wiadomości, w któ 
rych m owa jest o wzmożeniu się wplywpw o- 
pozycji w  prowincjach pogranicznych, prze- 
dewszystkiem w Rosji p rtudńiowej. Do nowej 
opozycji, kierowanej p^zez polityków, wyklu 
czonych z  „Politbiura“ , przyłączyły się irmc 
grtąjy opozycyjne, domagające si£ zniesienia 
noouopola w  handlu zagranicznym oraz dążą 
ee do oderwania Międzynarodówki Komuni­
stycznej od  aparatu rządowego Sowietów.

W  kołach sowieckich żywo się komentuje 
Wytworzoną na skutek wykluczenia Zm ow ie 
wa z  „Połitfcwra sytuację, przyczem wska­
zuje się na. to, iż Zinowjew w dalszym ciągu 
jest formalnie przewodniczącym Międzynaro­
dówki Komunistycznej. De facto czynność Zi 
nowjewa w międzynart dówce jest w danej 
chwili bardzo ograniczona, a moskiewskie mia 
rodajne czynniki podjęły już nawet z sekcja­
mi zagranicznemi pertraktacje w sprawie inia 
nowania nowego di zewodniczącego Międzyna­
rodówki Komimistycznej. Jako następcę Z i- 
nowjewa w prezydjum Międzynarodówki K o­
munistycznej wymienia się w niektórych ko­
lach Trockiego, w innych znów znanego lecre 
tyka komunistycznego, Bucbarina. W  społe­
czeństwie sowieckiem panuje przekonanie, lż 
do  sporów obecnych wmiesza się wkrótce i 
Trocki, który dotychczas zajmował w tej spra 
wie stanowisko neutralne.

W ypadki dni ostatnich wywołały, xW cz ja 
sna, w  całej Rosji niebywale wprost zaintere­
sowanie, p ogólne podniecenie ujawnia się już 
nawet i w tych warstwach ludności, które na- 
ogół trzymają się z daleka od polityki. Jak 
Zwykle, w podobnych wypadkach, krążą po 
Moskwie najrozmaitsze, często nad wyraz ran 
tastyrzne i sensacyjne pogioski.

W  oficjalnym  komunikacie Centralnego Ko 
mitetu W ykonawczego rosyjskiego stronnic­
twa komunistycznego wskazuje się na to, iż 
wystąpienie nowej opozycji wzmocniło opozy­
cję starą. Przy współpracy międzynarodówki 
komunistycznej, znajdującej się pod wpływa 
mi Zinowjewa, starała się opozycja nawiązać 
kontakt z sekcjami zagranicznemi, chcąc w 
ten sposób przygotować grunt dla akcji prze­
ciwko obtonym  przywódcom rosyjskiego stron 
nictwa komunistycznego.

Przez wzgląd na wypadki dni ostatnich z 
wielkiem zainteresowaniem oczekuje się w Ro 
sji otwarcia konferencji komunistycznej, któ­
ra oJbyć sie ma w Moskwie w październiku 
r. b. Na konferencji tej załatwione być mają 
definitywnie liczne kwestje zasadnicze, między 
innemi sformułować mają delegaci zjazdu

Art. 2.
Rozporządzenia te dotyczyć nie mogą spraw. 

wym ienionych w art. 3 ust. 4, art. 4, 5, 8, 49 
ust. 2, art. 50, 59, ustawy Konstytucyjnej z 
dnia 17 marca 1921 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 44, 
poz. 207), jak również nakładania nowych o- 
bowiązującycli stawek podatkowych ponad 
normę, przewidziana ustawą z dnia 1. lipca 
1926 r. (Dz. Ust. Rzf P. Nr. 03, poz. 376), u- 
stanawiania nowych m onopoli i podwyższania 
ceł, zwiększenia obiegu bilelów zdawkowych 
i bi'onu ponad dotychczasowe uprawnienia, 
obniżenia i zamiany nieruchomego majątku 
państwowego oraz zbycia tegoż, o ile wartość 
poszczególnego przekracza 100.000 zł., zmiany 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu, ustaw 
samorządowych, ordynacji wyborczej do or­
ganów samorządu zmiany granic województw, 
ustaw językowych i szkolnych, ustawy anty­
alkoholowej oraz prawa małżeńskiego.

Art. 3.
Ustawa niniejsza obowiązuje do dnia ukon 

stytuowania się następnego Sejmu.

swój stosunek do opozycji, z którą C. K. W . 
naraz,e prowadzi walkę na swe własne ryzy 
ko. Komitet wykonawczy stronnictwa komuni 
stycznego zarzuca Zinow jewow i i jego zwo­
lennikom, że organizowali oni nielegalne ze­
brania konspiracyjne, że publikowali i kolpor 
towali tajne dokumenty celem zdyskredytowa 
nia Centralnego komitetu wykonawczego 
Stronnictwa komunistycznego, że wreszcie za 
pośrednictwem specjalnych ajentów usiłowali 
tworzyć w poszczególnych organizacjach ko­
munistycznych swe własne tajne grupy. Cen­
tralna komisja kontrolna wskazuje na to, iż

P arjż , Ż a T. Dnia 1 bm. ot warty został W Paryżu 
kongres Światowego zjednoczenia młodzieży Żydow­
skiej. Na inauguracyjnem otwarciu zjazdu obecni 
byli prezes Rady miejskiej w  Paryżu p. Godin, mer 
IX, Okręgu p. Sauphar, przedstawiciel instytutu 
współpracy intelektualnej, przedstawiciele Ligi na­
rodów i innii. Zjeditóczc-nie młodzieży żydowskiej 
założone zostało w 1923 r. podczas sjonistycznego 
kongresu w Karlsbadzie. Zadania „Zjednoczenia" 
polegają na: 1) stworzeniu pomocy materjalnej i m o­
ralnej dla żydowskiego ruchu młodzieży, 2) popar­
ciu ruchu chaluców, 3) obronie praw młodzieży ży­
dowskiej, 4) stworzeniu instylccyj kulturalnych, 5)

Ilustracja nasza przedstawia konferencję minister 
irilną na Quai d ‘Orsay, pośw ięconą sanacji franka 
francuskiego i belgijskiego. Ckl strony lrwej ku pra­
wej siedzą: francuski min. spr. zagr. Briand, bel-

dyrekłor pewnego wielkiego m« sk,. wskiegl 
przedsiębiorstwa, komunista Michajłow, był* 
członek opozycyjnej grupy Mj.asnikowa, publl 
kowal rozmaite tajne dokumenty. Innemu 
znów wybitnemu członkowi stronnictwa konni 
nistyczncgo, Szugajewowi, zarzuca się, że a* 
gilował on przeciwko Centralnemu K om iteto­
wi Wykonawczemu.

Prezyctjum stronnictwa komunistycznego! 
wysiało w związku z ostatniemi zajściam i 
do wszystkich sekcyj zagranicznych między* 
narodówki komunistycznej szczegółowe 
strukcje wraz z ostrzeżeniem przed Zinow j# 
went i z propozycją, by poszczególne stronnic* 
twa komunistyczne zajęły wobec nowej opję, 
zycji Zinowjewa zdecydowane stanowisko.

iiiiii mi mi mmii ■.ńiBjsfm
Opinia pos. LanskfUiy'«fle.

W  tych dniach przyjechał do Leningradu poseł 
ai gielski Lansbury, Członek partji (pracy. któ-ę 
jak wiadomo, był jednym z pierwszych głosicieli i* 
de; zbliżenia angielsko-sowieckiego. W  Leningra­
dzie na dw oić  u przywitali Lansbury'go przedstawi* 
ciele rządu sowieckiego oraz córka jego  —  Studen­
tka uniwersytetu komunistycznego i Członkini Zy, ąz 
ku młodzieży komunistycznej.

Po swym przyjeździe do Leningradu przyjął I a n i 
bury dziennikarzy rosyjskich, którym oświadczyli 
między innemi, iż sjtuacja strajkujących górników, 
angielskich jest pom :m „ pomocy, jaką iin okazują! 
angielscy i rosyjscy robotnicy, bardzo ciezl ą. Nai 
pytanie, co do wyniku slrcjku, odpowiedział Lans- 
bury: „W  warunkach obecnych mogliby górn icy  
do jesieni wytrwać, ale rząd może każdej chw ili 
wstrzymać Wypłatę zasiłków, a wówczas oczyw isiie 
byliby górnicy zmuszeni kapitulować. Jeśliby jednak! 
do tego doszło, a górnicy pod naciskiem cKohCzno- 
śoi akceptować by mieli niedogodne dla nich wa­
rnik i baronów węglowych nie znaczvloby lo by­
najmniej, że w górnictwie został przywrócony spo­
kój. Byłoby to jedynie niejako zawieszenie bron i 
przed bitwa decydującą pracy z  kapitałem, przed 
rewolucja socjalną. Bezwątpienin posiadać będzie rt 
zultat obecnego strajku dla Anglji doniosłe niezmitr 
nie znaczenie. Podobnie, jak przed 100 laty, stoi dziś 
Anglia przed rewolucją przemysłową".

propagandzie idei pokoju światowego.
Światowe Zjednoczenie młodzieży liazy 11XX>0 

członków w różnych krajach. Francja posiada 25 
lokalnych grup. Na porządku dziennym obecnego 
kongresu wysuwana jest sprawa zwołania świato­
w ego kongresu młodzieży żydowskiej bez różnicy 
przekonań politycznych oraz sprawa walki przeciw 
„numerus clausus".

Na pierwszej sesji przemawiali oprócz przedstawi­
cieli młodzieży, Hilel Zlatupolski Fernand Curcoe, 
Dr W em er-Bloch z Berlina i Maks Alcalay z Jeiro- 
zolirny.

gijski min. skarbu Franąui, belgijski min. «pr. zagr. 
Vandervelda i belgijski poseł w Paryżu bar. GaiłLcf 
dHestroy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Sytuacja polityczna w Rosji sowieckiej

Swiafowy Kangres młodzieży żydowskiej w Paryża

O ratunek dla franka*
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Achać Haamowi -  w hołdzie i czci
I .  A  N a A i C Ł Mistrzowi

70 -feta! iubileusT nauczyciela pokolenia.
Z najgłębszych zakątków serca, z tajników 

4uazy., ze światła największycn świętości — 
gCeeiikajg i wschodzą wspomnienia dawnych 
Aut, w których objawiał się nam nauczyciel 
i tqgo nauka.

uuuka byliśm y wówczas i błądząc szukali. 
itiBy dróg. A uło — przed nami zupełna i caiko 
iH A  Włiukz, wskazująca drogę do wolności —  
jrakw fei jednootki i ogółu.
' Źijdi&my, jakby pogrążeni we śnie: W ielka 
want dokonał: się w narodzie! Opromieniło 
M a  nowe proroctwo, wjmoszące naród z co- 
ctauwmej małostkowości do wyżyn, władza du 
a b ., odrodasonego ducha żydowskiego. I ob- 
(jawtty się nam wówczas nowe niebiosa i nie 
■nane horyzonty. Trzeba oswobodzić jedno- 
**W, a przez jednostkę ogół, a wówczas do­
piero nadejdzie czas wolności całego narodu.

Oczyśćcie się, w y przywódcy! Stańcie się 
godnym i odrodzenia! Działajcie pięknie i bądź 
cle przykładom dla ludni..,

I pamiętani, owe wieczory letnie, czy zimo­
we, kiedy zamykaliśmy się w izbach, by u - 
#*yć stęT g łę b ić  i zrozumieć naukę mistrza. Z  
każdej litery 1 słowa, które wyszło z pod Jego 
piorą, wionął ku nam ów  podniosły duch świę 
tości i oczyszczenia.
' Śmiało rzec można, ze prawie wszyscy rho- 
rążowie odrodzenia byli wówczas uczniami 
Hchad-Haama^ lub działali pud wpływem  jego 
nauki. Bonaterzy Emeku 1 religji pracy po- 
.wstałi w  atmosferze wpływów Aęhad-Haąma. 
„,Achad-haamtzm“  przygotował grunt dla cha 
hlców a sam był pionierstwem —  piumer- 
ątwem ducha,

A  dziś. w jicdm diiesiąty jubileusz urodzin 
naszego wjcłkiegiu chałupa ducha, ślą mu ty­
siące jego uczniów ze wszystkich krańców 
świata, ze wszystkich zakątków golusu, z ta j-

gów Syberji, gdzie gnębieni są pionierzy-bo­
jow nicy o wolność narodu, az po brzegi Jor­
danu i osiedla w górach Judei j Gilooa, gdzie 
lemiesz i łopata złączyły tlę z religją ducha - -  
serdeczne pozdrowienia.

Achad Haam

Za wszystko, czego nas nauczyłeś, za treść 
życia, którą nam dałeś dla zrozumienia dróg 
narodu i ludzkości —  dzięki Ci składamy. 

Menachem-Aw. 56815.
■rO 0~

Achad Haam w kwestiach literackich
Hm marginesie naszego „nset*$cheanizimi“

Gdyby przyS*ło rozstrzygnąć, które słowo jest 
UUjCzęscijj używane przez Ach xl IL ia /ua , który wy 
raz, ąąjczęśclej u niego powtarz i, pttpuwjędaialb, 
kasdy bez %.-ahania: wyraz „nie". Jest w tefli wię­
cej d,ż czysta przypadikuwOŚĆ. Cała Psychika tego 
c^łowielu. zawartą jest już może m nuce w owym 
pierwszym wykrzykniku, któiytn rezpoesął swą uzi a 
taliiość Ułoinckąt -Nie tędy droga!". Nile oślepiał go 
Azwuętrztiy b>_ »j_ pojz-awkmy wewnęŁr*p«j treśpi
nie zadawalały '*tJ marne nafie ,<kd?ycze. V/ychcfl*i! 
fą*. Wpini# ł  a«#aOjir ^ ą g a ł ł»« 'iebii ąroniy, w=ka
8  >y uw na nięgie, jaka m  s»l genpri» żydow i iegp 

eiąt der stats yerneint, ale on wytrwał w swVt«p 
„nie"!.

Stał Achad-Haam jakby uwsiad ludźmi i ponad 
wypadkami. Nie mierzył nr miarę jutrzejszego dnia, 
ąle dalekiej przyszłości. Oifckuiiai oajnieljtośoiwi&j 
WMyUkła 1) Mączki — a potom *  skazywał na *»p>so 

ipb W^nda. ,Nie tędy drogft", zaczynał — „ale 
tędy! , kończył zawww Ajcliad-Hąam, O tukiem 
..pie‘ mówili nąsj mędrcy: „miklal law eta „zotnc.i
tlen ..."

ht atywnem też było stanowisko Achad Haamn 
wobec nowych prądów które «iui ułWać jHałarly 
W  bteirattmze hebrajskiej. Młod i porw ać a if daj i
wtwehwładnsinu ą«ów«*«s niotz« heowzmowi i 
wnieśli do literatury wM« mówuąpa kaflu przemia­
ny wartości. Nietjsóhf Błp$U pąttkf O nąÓCM wieku, 
(którego eechuja pęd da siły j władzy, (der Wilie zur 
Wacłu) k‘Óry (UPiWBÓ ąię m  ną fH«łę<tee. na Ezycz 
pej wyższości. Stąd to bierze się i u nas hołd dla 
owej . żółtej bestji“ . Stąd dążenia, którym wyraz 
dawał pr-zedewzzystkiem M.iha Jose! Berdyczewski, 
b> rzucić księgę, a chwycić miecz. Wtórował zaś 
peidyazawoktema Pały chór tżw, „młodych14, # jia- 
«* «  dzżęki svrj ad< łh-wMfcdniaści zyskała wm awęów 

Kryli aię oni pad pkuOfyM«n tJW- ..europejsko 
Ś*ł'.', ..My jp-detoll ftierwsiymi Lurapejęzykąnid W  

btęraiuwse nebi “yikięj“ tn twali o sonie z dumą'). Li

^ *j D f. Ehrenpreis W „Dia Welx“ ;

teratura nasza, twierdzili z&rowno, jak i całe życie 
■asze zaśniedziałą jest i spleśniałą. Brak jej ukyw- 
cjtego tcląiienia, brak bodźca do rozwoju. W pos^uki 
waniu tego ożywczego źródła, młodzieńczym unie- 
Sżtmi zapaioiPi chwycili «ę oburącz nietzscheanizmu

w jego najskrajniejszej formie. Chcieli gwałtem 
wtłoczyć w  zydosttwo obcy im. z gruntu kult pięści, 
bo — tako rzekł Nietzsche.

Wprawdzie tu i ówdzie znaleść (nożna było kilLii 
baraziej umiarkowanych, którzy nie dali się apfl- 
nie porwać prądowi. Należał do nich i Dr. 110)0, 
który zrozumiał, że nie ocalimy literatury hebraj­
skiej przez to, że wprowadzamy do niej ,trochę 
Nietzschego"**). Ale v o x  populi tworzyły ełeOloaiy 
skrajne Berdyczewski i towarzysze.

I . tu zagrzmiał znów vVchad-Haam zł e nojefli 
odlwiecznem ,atde!“  Stanął, jak zawsze i jak. w# 
wsrysikiem na straży czystości form  dauitego Śydo 
stwa. Znał istotę żydostwa, rozumiał duch— jago, 
wiec Dojął, że takie skojarzenie „jałudut" z , cDUSÓ- 
jut“ , jakie pcct;itonują nieizscheanisci, skończyć 9JJ 
musi —  katastrofą. Nie miał zaufania do rwsx oh 
Europejczyków. Nie, /alkoby był przeciwnikiem „Eta 
rofpy" jaiko takiej; sam przecież pierwszy wpnowa 
dirił świat myśli europejskie] Oo literatury nwsaej. 
Alu żądał judaJzowanła tej „Europy" tak jak co  tu 
czynił a nie na odwrót, europeizowania ju laizmąt 
Chciał „E uropą“ wzbogacić tyś* o  i  noewinąć stjtOb- 
Mtv«o, a nie zabić je. ehoiał w yciągnąć z td&j wS»yPł 
ko to, co strawnem być magio ćffia żydostwa, Co p o ­
godzić można było  ̂ jego duchem, by je na swoisty 
grunt przeszczepić.

Siły zaś nasze oceniał trzeiwo... W ięc miast na­
razić naszą literaturę na surog.it eąrope.skości, w o 
lał ograniczyć się ijonczasotu jedynie da kultywaw» 
ni» i zgłębiania samego lydostwa, chciał ń  rha_g- 
sem widzieć Uteri»iurę hebrajską owianą praWĆW* 
wym duchein żydów; kim, je j tylikn pałdówał i jej 
tylko udziela) nniejSCn w  swoiiti Haazijoachu***),

A nasi nietzscheaniśoi... Wszak gudzill oąj w# 
Wszystkie awiętości żydostwa w jego podsta, ę. Zy- 
dostwp i —  siłą pięści czyż istnieją bardziej rażące 
kontrasty? 2  Całej nauki Nietzschego wybrali wła­
śnie to, co  n«m jest najbardaioj obce, oo  jest „wyłą 
oznie aryjskie". W ykreślili proroków , *  w miO/pOa 
ich wsląwiji ,ż ó łtą  hestję" —  zżyma się Aobod- 
llaam. 7<»mtas* wybrać z nauki Nit*z«ah >n tę MU< 
dy, które nej rawdt łnogjtyby Wzbogacić noaeą ÓW 
chowość, a więc usilne dążenie nad zło wiek ą d o  wy 
swobodzenifl się z pod jarzma maluczkiego tt rmu 
pęd do wielkości du*'hoWej, w y b a li właśnie Sn 
z czerń żydostwa wgdy pngodkić niąpodubn;,' w y ­
zwolenie się brutalnych Instynktów siły z pod „ja­
rzma" etyki. A  żydostwo prze* ież tylko na otyte 
się opjeira..

W  tern tkwił błąd „m łodych". Nie w samem 
l.nniu Europy, ale w nleadpowiednleni | w DkWIUĆ! 
went je j szukaniu.. I znów pa-d musiała “łffwk* A? 
ęhadH «am a: ,Jida tędy droga!"... H. P M k h

**) Por. Hasaloach t. J. zeszyt 4. artykuł pt. &- 
frut Leumiit i Al Par «zat, Den óhńn *- II *̂ r. W- 

***) Por. Al Paraszat Derarhint t  tl. sir. §, 
do Klauąnena A. P. D (. III. sir. 186-

Achad Haam —  iyda I dsłata
Jędcp z największych wspólp?ssnyęjj w yśli- 

cieli żydowskich Aszer Gipsbiug, (Ą chft4-jia- 
ara), którtgo 70-|etni juD lęusz W tych dniach 
obchodzimy, urccL.il się 25 Abą 5616 r. (1856) 
W Skwirze (dawtia gubernju kijowska). Hudci 
iją Gjnsburgów palężąła do znanych z pobożi*o 
ści zamożnych rodzin w gubernil. Syn otrzy­
ma! bąrdzo gruntowne wykształcenie żydow. 
skię, Mimo skuiuWczego sprzeciwu rodziców 
zaziit jom ił się Aszer, pota|emnie. z językiem 
rosyjskim. W  r. 1868 wy wędrowała rodzjna do 
pobliskiej wsif gdzie młody Cinsjiutg przeby­
wał przez 18 Jął. Tu pogłębił jeszcze znajpr 
mość starcżyliićj literatury hefcfajskioj i już 
jako 16-letni upodzieniec był aważany za wiel 
kiego znawcę wjedzy żydowskiej. Ożenił się, 
mając lat 17.
W  r. 1878 przybywa po raz pierwszy do Odes­
sy, gdzie pod wpływem lektury rosyjskiej po­
stanawia studjować. Przygotowuje sję wice do 
egzaminu dojrzałości, Jęcz bez skutku. MV na­
stępnych latach prómije studjów na uniwersy 
‘ etach we Wiedniu, w Berlin}* i Wroeławm- 
Rychło jednakowoż wraca do Rosji. W  r. 1884 
zachodzi decydująca zmiana w jego żyoiu. W  
czasie pobytu w Odessie zapoznaje się Achad- 
Jfaam w  w ie k ie m  ,,Gbqwewo Cijon“ , pozo­
stającym wówczas pod kierownictwem Dr. Le

ona Pinskęra.  ̂ r -
Acharj-Huam wstąpił <ło owego zwlązlnt’ ł  

uzyskał w nim wkrótce kierownicze stanowią 
sko. Kiedv konferencja Chowewe-sjoni łtów «  
Katowicach pragnęła uprzeć pracę związku na 
zasadach filaiitropijnych, wystąpił \chui- 
Haam z opozycją przeciwko temu pi ogranie 
wi i zgrupował koło siebie niewielką ił»**c 
zwpleiinikuw celem przemiany rucha CbJbat>. 
Cijun w jruch odrodzeniowy żydostwa. W ów ­
czas rozpoczął Achad-Haam rozwijać swą He 
ologję w pracach i artykułach pu b licysty* , 
nych.
W  r. 1889 ogłosił w czasopiśmie 
słynny artykuł. ,,Lo ze haaerech“ (,,Nie tędy 
droga"), w którym wykazywał że przed1 pnącą 
osiedlczą w Palestynie należy wychowywać 
naród. W ówczas też stworzył dla celów r—ó -- 
zacji swej ideologji specjalny zwią&ek ideowgf 
,,Bnej Muszeh". Przeciw ideologji Achad ll*.. 
aina wystąpili energicznie chowewe-ijoniści, 
co spowodowało Achad-Haomą do dal*ayuh 
wystąpień publicystycznych i pogłębienia za 
sad swej ideologji. W  r. 1891 zwiedził on Pa 
lestynę i ogłosił swe wrażenia z kraju w d łu ­
gim słynnym artykule pod tytułem „Prawda 
o Falestyntę“ . W  dwa lata później przebywa 
Achad-Haam  znowuż w Palestynie. LW, oBffr



A. Łjesln.

Erec Izrael a golus
aitku tej podróż}' ogłasza znuwuż „prawdę o 
położenia w Palestynie". W  międzyczasie po­
święca się studjom filozofiezuym. W  r. l»96 
Wydaje miesięcznik „Hasziłoacn".

W ystępuje zdecydowanie przeciwko poli- 
tyćSieinu sjonizmowi, stworzonemu przez 
Herzla, ponieważ, zdaniem jegc, sjonizm po­
lityczny rozwiązuje tylko zewnętrznie kwestję 
żydowską, nie sięga atoli do jej źródeł. Kiedy 
ukazała się powieść Herzla „Altneuland", skry 
tykował A>.had-Haam to dzieio jako nie ży ­
dowskie i dyktowane mechanicznem ujęciem 
pfobieinu. W  r. 1902 wziął Achad-Haam u- 
łtział w kongresie sjonistów rosyjskich w Miń 
Iku, gdzie wygłosił odczyt ,,0  odrodzeniu du 
cha“ .

;W czasach rewolucji rosyjskiej w r. 190" 
był obecnym na kongresie równouprawnienia 
Żydów. W  międzyczasie ogłaszał szereg roz­
praw naukowych jak rozprawę „O  Mojżeszu",
0 Majmonidesie („W ładza rozumu"), „Duch i 
ciało" i t. d. W  r. 1907 ogłosił w palestyń- 
skiem piśmie „Haom er" słynny artykuł p. t. 
)>Nadeszła godzina", w którym żądał stworze 
nia duchowego centrum w Palestynie. WT r. 
1908 przeniósł się Achad-Haam do Londynu
1 od owego czasu ustała całkowicie jego dzia­
łalność p” ł>U yatyczna.

Jeszcze raz tylko zabrał Achad-Haam  głos, 
ju ż  po wojnie światowej, kiedyto we wstępie 
do nowego wydania czterotomowego zbioru 
tw oich pism, noszących tytuł „Al paraszat 
ćfctachim" (Na rozstajnych drogach) podał o -  
eenę wartości deklaracji Balfoura ze swojego 
punktu widzenia.

Po w ojnie przeniósł się Achad-Haam na eta 
le do Palestyny, gdzie mieszka w Tel-Awiwle. 
Należy on dzisiaj do największych i najgłęb­
szych myślicieli narodu żydowskiego. Był mi 
Strzem i nauczycielem całego pokolenia litera 
tów i działaczy żydowskich. Jego znaczenie I I 
Wpływ na literaturę hebrajską są ogromne. U 
nikogo nie znalazło żądanie odrodzenia ducha 
żydowskiego tak silnego wyrazu, jak u Achad 
Haama.

■ — ■iTfO1 ■ '

Baczność! Nie śpiewać)'
Teł Awiw jest może najbardziej rozśpiewa­

łe m  miastem na świecie. Bo jest to miasto 
młodzieży i miasto rosnącego życia. Miasto
bujnych tempei amentów i wielkiego entuzja­
zmu. A kiedy przychodzą czarne godziny, gdy 
brak pracy i... chleba — wówczas t a k ż e  się 
tpłewa. Śpiewa i tańczy...

Śpiewają tedy chłopcy i dziewczęta w swo 
Jej kuchni robotniczej, śoiewają nad morzem j 
i śpiewają do późnej nocy na ulicach. Spokoj­
ni obywatele Tel Awiwu nie są tem wcale 
zachwyceni. Młodzież młodzieżą, temperament 
temperamentem, lecz oni chcą —  spać. Od 
tego stworzył Pan Bóg —  i to zaraz w pierw­
szym dniu stworzenia — noc, ażeby można 
łpokojnie się wyspać. Ale „hałastra" mało so­
bie robi z narzekań „burżujskich", „hała­
stra" śpiewa. W ędruje w nocy po ulicach i 
Śpiewa. Nieznośna „hałastra"...

Tylko gdy się taka gromada nicponiów zlili 
la  do ,,Rchow Achad Haani" — nagle m il­
knie. Tutaj śpiewać — n i e  w o l n o !  Nie tyl­
ko dlatego, że wyższa władza —  Im ali! — ta­
ki wydała zakaz, ale dlatego, że tutaj mieszka 
on —  najbardziej szanowany obywatel Erec 
Izrael —  cichy samotnik — wielki Achad
Haam. A A ch a j Haam jest cierpiący — cho­
ry — dokga  mu bezsenność. Śpiew w nocy 
raziłby go i niepokoił.

Dlatego „hałastra" w zbożnem skupieniu 
naraz ucisza się, gdy dochodzi do „Rchow  
Achad Haam“ .

Cała miłość młodego pokolenia do Mistrza i 
Nauczyciela poprzedniej generacji uwydatnia 
się w tem: „Hasu! Rchow Achad Haam!”

A on — tytan myśli — milczący olbrzym— 
człowiek, który nigdy nie powiedział i nie na­
pisał o jedno słowo za dużo ponad to, co było
kon ieczn em  gdy nie śpiąc leży na swem
łożu, i słyszy zdała, jak cichnie śpiew —  jak 
cichnie z miłości do niego —  — jest zapewne 
wzruszony, i zamykając oczy- myśli:

—  Nie żyłem daremnie... W  B.

W  lipcowym zeszycie żydowsko amerj kali­
skiego miesięcznika „Di Cukunft" znajdujemy 

następujący artykuł pióra A. Ljesina, naCzel 
nogo redaktora tego najpoWażniejs tego orga­
nu społeczno literackiego żydowskiej Amery­
ki. Zamieszczamy artykuł ten w całości w 
polskim iprzemadzie, gdyż stanowi on klasy­
czny wprost dow ód metamorfozy ku sjonizmo 
wi, jaką przeżywa dzisiejsze żydostwo w szę­
dzie na Zachodzie. Ljesiin — socjalista —  (,D i 
Cukunft ‘ wychodzi nakładem głów nego dzień 
n.ika socjalistycznego ,ForWerts“ !) —  pisze 
tu w tonie entuzjastycznie niemal sjoiiistycz- 
nym. Lekturę tego pięknego artykułu poleca­
my wszystkim naszym Czytelnikom, a zwła­
szcza szanownym członkom i sympatykom 
Bundu... Red.

W  sjoniźm ie widzę przeaew szystkiem , pię­
kno, wielkie piękno, które w hislorji ludzkości 
nie ma sobie nic podobnego. Było, na przy­
kład, przesławne miasto w  starożytności, 
Niniwa, m iasto o m iljonow ej ludności, mia­
sto cudów  i legend. Był potem  przesławny 
w swoim czasie gród, Kartagina, najbogatsza 
i największa ow ego  okresu dziejow ego, trzy­
mająca w ręku cały handel św iatow y. I obie 
w  tragiczny sposób upadły. Ozy słyszał je ­
dnak ktoś kiedykolw iek o  „niniwiźm ie* lub 
„kartagiźm ie"? M inęło jedno pokolenia, m oże 
dwa pokolenia —  i d nich zapom niano.

A  tylko o naszym  Sjonie starożytności,
0 naszym  zburzonym  Sjonie nie zapom nie­
liśm y, w ciągu niezliczonych generacji nie 
eheeliśm y i nie m ogliśm y zapom nieć.

Już wraz z pierwszym  upadkiem Świątyni 
rozpoczęło  się nasze wielkie rozprószenie. 
W szak już Haman m ówił o  nas jako o na­
rodzie, który jest rozprószony w śród w szy­
stkich ludów. A  oto po przeszło dwóch ty­
siącach lat gw ałtow nych burz, które nas 
rozDrószyły po całym  świecie, stał się cud. 
W racają do starej o jczyzny w yąnane d zieci; 
ze wszystkich czterech błron  świata przy­
chodzą, i osuszają bagna, i budują szosy, i 
użyźniają zrujnowaną ziemię swoim  potem
1 uświęcają ją znowu swoją krwią. A  w dniu 
najcięższej pracy pod płom ienistem  słońcem  
Erec Izrael, rozpościera się niby głęboka ta­
jem nicza noc, ow a dawna noc tw órców  Pieśni 
nad pieśniami. A w ielk ie świetliste gwiazdy 
. olbrzym ie cienie gór, które przez tysiące

W  „Naszym Przeglądnie" czytamy:
W  W ilnie mieszkają dwie osoby, które nie­

wątpliwie odegrają wielką rolę podczas pro­
cesu Schwarzbarta.

Pisaliśmy już o liście adw. Mickiewicza do 
obrońcy paryskiego Torresa.

Jak się dowiadujemy, w domu p. mecenasa 
Mickiewicza bywa b. kapitan w ojsk rosyj­
skich Mikołaj Łukjanow, który przymusowo 
zaciągnięty do wojska byl przez pewien czas 
oficerem w armji Petlury.

Kapitan Łukjanow w tych dniach w rózmo 
wie z kilkoma dziennikarzami oświadczył m. 
in.:

—  Było to w roku 1919— 1920. Ukraińcy 
ped komendą atamanów Simosenki, Struna, 
Angela, Zabołotnego gi asowałi od miasta do 
miasta pod hasłem niepodległej Ukrainy.

Wróciłem wtedy z niewoli niemieckiej i przy 
byłem na Ukrainę w okresie najzaciętszych 
walk między bolszewikami a petlurowTcaml.

W  majątku naszym poJ Czerkasami, w ki- 
jowskiem, przyglądałem się, okrucieństwom 
„siczowników".

Własneini oczami widziałem, jak zamordo­
wali dwóch Żydów: Lejbowicza i Hirszowicza. 
Widziałem, jak do Hirszowicza podszedł o fi­
cer kozacki i pociął go szablą. Oficerowi poma
' I.' ' ■'-< '  .............. —

lał słyszały tylko w ycie  szakali, przysłuchu­
ją się now ej pieśni, pełnej egzaltacji.

Am Izrael chaj! Naród Izraela żyjel
W  ciszy północy, przy świetle lam py sto* 

łow ej, pisząc ten artykuł, słyszę ową daleic^ 
daleką pieśń. Tak, w  dniu, w którym  zbu­
rzona została Świątynia urodził się w edle legen­
dy M esjasz, a w ów czas, kiedy mesjanizm 
upadł, urodził się sjonizm. A  czy mesjaidztn 
czy  sjonizm —  wielka przysięga, którą d o ­
żyliśm y półtrzecia tysiąca lat temu uad rze­
kami Baoilonu, ciągle jest jeszcze świętąt 
„N iechaj mi język  przyschnie do podniebie­
nia, niechaj raczej uschnie moja prawicą* 
jeślibym  o Tobie zapomniał, Jeruzalem**!

A  poza pieśnią chaluców  dochodzi do m ych 
uszu inna pieśń, o wiele dalsza, a jednak 
tak blizka. Ze wszystkich epok i ze w szy­
stkich krajów  dochodzi do mnie —  od tych, 
k iórzy opłakiwali zburzenie pierw szej Świą­
tyni i drugiej świątyni i setki i tysiące 
katastrof golusow ych, od gorących pustyń 
środkow ej A zjj, od piasków Jemenu, od cze­
luści górskich północnej A fryki, od ciasnych 
gheit południowej i zachodniej Europy, od  
m roźnych pustaci golusu Polski i R osji. 
Słyszę tę pieśń i widzę twarze przy modli­
twach pokutnych o północy, słyszę jęki W 
dniach bólu, idzę oznaki haniebne na ple- 
cach, a rów nocześnie w idzę dumną siłę w  
sercach, której nie zm oże ani ogień, ani sznur 
kata, ani też pogrom czy ka<

Słyszę je  i w idzę zapadłe twarze, piękne 
żydow skie czoła okolone chmurami cierpienia 
smutne żyoowsKie oczy , w których tli p ło­
mień nadzieji. Co za szuin światów! Co za 
krzyk pokoleń!

Am  Izrael chaj! Naród Izraela żyje !
0  ojcow ie, dziadowie i pradziadowie święci! 

Nie nadarmo płynęły wasze krwawe łzy, nie 
nadarmo rozlewała się W asza krwawa tę­
sknota, nie daremnem było wasze bezgraniczne 
cierpienie, wasza bezgraniczna nadzieja, nie 
daremną.

1 m oże u innej ludzkości, na innym pła- 
necie —  u naszej ludzkości i na naszym pła- 
necie podobnego przykładu nie inasz —  po­
dobnego rap Jodu, podobnego piękna.

(Ciąg dalszj nastąpi).

gali kozacy i pokrajali szablami nieszczęśli\y 
ca na kawałki. Żonę Hirszowicza chowaliśmy 
przed zgrają zbrodniarzy w ciągu 11 dni. Ata 
manem tej bandy był Zabołotny.

W krótce zm obilizowano mrde, jako by*ego 
oficera, ao armji Petlury. W idziałem  wtedy 
rzeczy okropne. Ataman naczelny rzekł do 
mnie wówczas:

— Jeżeli chcesz żyć, musisz się należycie po 
rachować z Żydami...

Byio to w końcu roku 1919. Nie będę wspo­
minał o ciągłych kontrybucjach, wymusze­
niach pieniędzy w rozmaitych miastach.

Było to na porządku dzienn} m —  sam m ia­
łem w ręku tego rodzaju rozkazy.

Na zapytanie dziennikarzy, czy kapitan zda 
je  sobie sprawę z doniosłości jego słów wobtc 
mającego nastąpić w Paryżu j>rocesu przeciw 
Schwarzbartowi, Łukjanow wznosząc rękę 
na znak przysięgi oświadczył:

  Przysięgam, na Boga, Petlura byl ban.
dytą, mordercą i Schwarzbarl mial rację, ie  
go zabił.

Jak widać więc, lista żyw ych świadków o -  
krutnych czynów atamana Petlury powiększa 
się niemal z każdym dniem.

Szekel Jest podstawą Organizacji Słońskie]

„Przysięgam, że Pettors był mordercy '
Kapitan Łukjanow o Petlurze.



Wiadomości z braiu
Pogrzeb J. Kasprowicza

W czoraj, we środę, o godzinie 9,15 rano 
przj sprzyjającej pogodzie odbyło się wypro- 
Mudzcsiie zwłok wielkiego poety, .lana Ka­
sprowicza z jego domostwa tzw. Hareody na 
Stary cmentarz w Zakopanem. Kondukt po­
grzebowy otwierała orkiestra pułku porlha- 
lańskiegG i kompan ja honorowa. Za wojskiem 
postępowały liczne delegacje.

Za trumną, którą umocowano na specjal- 
oem  przewoziu, postępowała rodzina Zmarłe­
go, następnie imieniein rządu wojewoda kra­
kowski p Darowski. im. ministerstwa spraw 
Wojskowych i marszałka Piłsudskiego gen. 
Galica, dalej uniwersytet lwowski z insygnia 
m i ir. corpore z rektorem Porembowiczem i 
prof. Romerem, liczni przedstawiciele Sejmu 
3 Senatu i tłumna publiczność.

W śród mnóstwa wieńców w ybiły się szcze­
gólnie wieńce od rządu i marszałka P.łsudslde 
go.

linieniem rządu przemówił na pogrzebie, ja 
ko reprezenlant ministerstwa oświaty p. Sko­
tnicki, następnie reprezentant Związku litera­
tów, Leopold Staff i przedstawiciel uniwersy­
tetu lwowskiego, prof. Porenibowicz. Trumnę 
złożono prowizorycznie na Starym Cmeniai zu 
Xv grobowcu lodziny Dłuskich.

Krwawi zeisla Mmm nw
P. Stanisław Galant 1. 32, właściciel majątku 

.pod Ostrowiem Łomżyńskim, o(rzvfhS w czerwcu 
br. od .władz amerykańskich zawiadomienie, że kre 
wny p. G., zmarłszy w Chicago pozostawił znaczny 
spadek,, po który należy się niezwłocznie zgłosić. 
Prawie równocześnie nadeszły od pozostałych kre 
Wnych listy, potwierdzające zawiadomienie urzędo­
we o  spadku. Wskutek tego p. Galant pozostawiwszy 
swą 28-letnią żonę Helenę, wyjechał do Ameryki, 
przy ozem zapowiedział Swój powrót na wrzesień.

P o wyjeździć męża, pani Helena zapoznała się 
z 20-1 er nim młodzieńcem Wiktorem Godlewskim z 
OstroWca, który ostatecznie u .ziej zamieszkał.

Nagłe, onegdaj" późnym wieczorem zupełnie nie­
spodziewanie pow rócił z za morza p. Stanisław Ga 
lant i uprzedzony przez służbę o przebywaniu w do 
mu młodego Godlewskiego i jego stosunku do pa­
ni Heleny, postanowił dokonać strasznej zemsty.

Podsunąwszy się ku drzwiom Sypialni żony, n»d 
słuchiwać iprzyCieai wyraźnie d-oizły So głosy przy 
ciszonej rozmowy jego żony i amanta.

—  Zabije! Zabiję oboje! —  syk m ł zawiedziony, 
poczerń n; biwszy rewolwer, wtargnął, dł> wnętrza po 
koju. ----------

Nim para zdążyła się zorjentować, p. Galant dał 
W jej kierunku 15 strzałów. a

Amant Godlewski, prawie cudem nietrafiony, przy 
puszcziając, że bandyci napadli na drworek, z przera 
i l  wym krzyaiem wyskoczył w bieliżnie przez okno 
i zbiegł.

P, Galant, gdy mu kul zabrakło, zaświecił latn- 
Fę i wówczas przekonał się. że zemsty strasznej do 
konał. —

Anegdoty austriackie
Niedawno umarł Coue. D ługo i szereko rozwodzo­

no się nad jego teorją przy tej sposobności. Zapom ­
niano, że' życie kpi Sobie z teorji. Coue‘iam istniał 
przed Ccue‘em. Dowodem tego są Wiedeńczycy. 
Przed wojną światową odpowiadał Wiedeńczyk na 
zapytanie, jak mu się w iedzie: „dobrze, bardzo do­
brze'' i w iodło mu się dobrze. Obecnie ąłysay się 
ciągle: ,źle nam idzie, coraz gorzej*' i... istotnie
Wiedzie się Wiedeńczykom gorzej!...

* * *
Do ulubionych szlagwoitów  antysemickich w A.u- 

Slrji należy twierdzenie, że Co czwarty c/.łuwiek We 
iWliodniu jest Żydem, De facto wykazuje alchemja 
narodowości o V a w e Wiedniu inny skład; na 1,800.000 
mieszkańców liczy Wiedeń np. pół miljOna Cze­
chów, Co czwarty Wiedeńczyk jest w ięc Czechem, a 
pozatęm co drugi słowiańskiego pochodzenia. Ten 
mały wrstęp ułatwi zrozumienie charakterystycznej 
w zm owy nnędzy Tyrolczykiem a Wiedeńczykiem. W 
trakcie rozmowy pyta się Wiedeńczyk Tyrolczyka, 
wiele rta dzieci. Troje —  ów odrzecze. Wiedeńczyk 
dziwi siję przecio u .was w  Tyrolu rodziny bogatsze 
Ba W p łtomstwo. Tak dodaje prawy Tyrolczyk, ale 
Słyszałeril, że' co Czwarty Człowiek w AustTjl Jest Zy, 
dem, a Ż y ła  w  rodzinie nie chcę mieć!..

Na pościeli jęczała jego  żona, raniona czterokro­
tnie w głowę, piersi i nogi.

W okół meszczęsliwej utworzyła się krłuża krwi.
Oprzytomniawszy nieco pc czynie, p. Galant wy­

biegł na dw ór i począł wzywać ratunku.
W  parę chwil zjawiła się na miejscu policja i 

m iejscowy lekarz, kióry ciężko ranną p. Galanitową 
po upatrzeniu, polecił natychmiast przewieść do 
szpitala w Warszawie, dla zrobienia operacji, której 
też niezwłocznie dokonano.

Sprawcę strasznej zemsty p. Galanła aresziowano.

Mm? wis u flyn lim
Ma_ i’V«lsta upll sl« I usnął...

Dnia 27 lipca br. omal nie zdarzyła się na W oły 
ni u straszna katastrofa. Rauó, z W todz* mierzą W o ­
łyńskiego wyruszył zwykły pociąg pasażer siki. 
W lók ł się z początku sennie, jak na przyzwoity wo­
łyński .ekspres" przystało. Na 7-mym kilometrze 
przed ostatnią- staCją pociąg zaczął zwiększać Szyb 
kość. Lokomotywa pędziła coraz prędzej i  ipiędzej. 
Ze straszną szybkością migały dupy telegraficzne. 
Jak błyskawica mignęła stacja W ojnica. P ociąg  me 
stanął Z warjacką szybkością rwał naprzód.

Pasażerów ogarnęło przerażenie. W szyscy wie­
dzieli, że Wlojnica jest ostatnią stacją  że za chw ilę 
to, się kończy że już nikną po starym, nigdy nie 
używanym tolze, że wreszcie tor końcjy się wielką 
głęboką wyrwą. Strach obłędny „garnął wszystkich 
Konduktorzy potracili głowy. Z maszynistą porożu 
mieć się nie można. Jeszcze moment a z pociągu po 
zostanie kupa żeiuziwa, z ludzi be nkształtne miazga.

Nagle gwałtowny wstrząs. T rzass pakunków spa­
dających iia głowy pa.vaże'rów, przeciągły syk maszy 
ny i Cisza...

Pociąg zatrzymał się. Stare szyny nie wytrzyma­
ły szalonego na poru. Rozleciały d ę  w drzazgi. Paro 
wóz zarył się w piasku. W  dali widniała groźna 
wyrwa.

.Pociąg był cudem uratowany.
Od W ojn ic biegły na pom oc tłumy przerażonej 

ludności.
Przyczyną katastrofy był maszynista, który, j-ecz  

nie do  -wiary...
uSuął ze swym pomocnikiem. .

Mówiono, że by ł pijany d o  rnieprzytomnoścŁ
• — ...  B-D- -

RZESZÓ W . (Kor. wł.J Żydowski Komitet Ratunko­
wy. —  Ze Związku zyd. inwalidów, wdów 1 sierót 

wojennych.
Podobnie, jak w innych miastach zaw.ązał się i 

v,r Rzeszowie — jak już o  tem krótko donieśliśmy 
— zjednoczony Żydowski Komitet Ratunkowy, któ 
rego przewodniczącym wybrany został dr S. Reich, 
w iceprzewodniczącjm  d" : A. W ang i B. Steinberg, sie 
kretarzom p. J. Tanne.ibauni, a skarbnikiem p. Noe 
Spiro. Stosownie do. dyrektyw Centralnego Lomitetu 
JlalunkOwego w Krakowie ma być udzielona poutoc 
dla podupadłych kuipców i  rękodziekuków żydo-w 
skich w formie bezproceutowycli pożyćżtek, spłacal- 
nych w tygodniowych drobnych ratach. Fundusz 
pożyozkowy składać się będiZie z subwencyj „Josn- 
tu“ . tutejszego kanału i opłat dobrowolnych żydow­
skich obywateli. Onegdaj ot. .'ymano już od  ,Jodh- 
tu“  500 dolarów. K abał zobowiązał się do w ypła‘ y 

rznej subwencji w kwocie 200 złotych, ponadto 
ma w  najbliższych dniach odbyć się zb iórk i u tu

Znane jest ogodnie wiedeńskie pogotowie ratumko 
we. Rozw ija u-no zbawienną działalność. Ratuje 
wszędzie, gdzie trzeba. W’ jednym wypadku nie dopi 
suje. 'Wszystkich ratować , może tylko nie siebie. 
WalCzy WieOznie z niedloboi-em..*)

*  *  *

AuslrjaCkie urzędowe biuro doniesień ze siedzi­
bą we Wiedniu, przyniosło ostatnio wiadomości o 
pewnem w yd a rzeń  na H ei^ gow in ię  w sposób nasię 
pujący; Wiedeńskie biuro prZynomi wiadom ość o Her 
cegowinie z Belgradu, cytowaną za berlińsiklem biu­
rem, które tę wiadomość podaje na podrtawie gazę 
ty amerykańskiej z Paryża. —  Czy potrzebny je- 
szcze komentarz?!..

. * *■ »
Państwowy nadarchdwista, państwowy komisarz 

nadbudów niczy, roinisterjalny dyrektor kanCclarji, 
nadogrodniczy drngiej klasy, pan pomocnik og lę ­
dzin zwłok, redaktor pierwszej klaśy, pan nadmani- 
pułant telegraficzny itd., itd.

T o  nie żadne dowcipy, ani tytuły w  jakiejś republi 
ce kurkowej. Są to tylko nowo ustanowione tytuły 
w Republice austrjackiej wedle Dziennika ustaw

*) Pod tym względem wszystkie pogotowia, ratun 
(Owe są do siebie podobne. Warszawskie było dopie 

■to licytowane prZez Kasę chorych.-. S  Przy] ze- 
c«ra

tejszegn, ipuł&Czeństwa żydowskiego, kltaie ma się 
ptrzyCZyuić 4> tej akcji w postaci miesięcznych dat­
ków 1

P rócz ofiar kryzysu gsopod: rrzego mamy w na-, 
szem mieście ofiary Wojenne Ostatnia rejestracja 
• ykuzuje, Że jpOd opieką tutejszego powiatowego 
związku żyd. inwalidów znajduje się 78 inwalidów, 
85 wdów i  10 sierót (wo-gćie pozbawionych rodzi­
ców) wojennych. Do rodzin wymienionych inwali­
dów i wdów wchodzi 496 dzieci. Statystyka niebar- 
dzo wesoła, którą miarodajne czynniki powinna 
wziąść pod łfaczną uwagę. Sprawą tą zajął się w 
ubiegłym ro k „ p. dr, Maurycy Spdra i założył wspo 
mniany związek, o  ozerfl. już swego Czasu pisaliśmy. 
Związek ów , d&ięki inrfnsy.wTiej pracy pieizesa dra 
Spiry i wiceprezesa p. J Tennenbaiiina wywiązuj# 
się znakomicie ze swego zadania. Pom oc niemałą —■ 
nsłeży przyznać z zadowoleniem — przynosi pruCii 
jącemu wydziałowi lut. ludność żydowska pomna 
swego obowiązku braterskiego w obec nieszczęśli­
wych ofiar. Zwiąi/.el bowiem liczy 216 członków 
wspierających żyd inwalidów miesięcznymi wkład­
kami. Ostatnia zbiórka uliczna, która dzięki gorli­
wej działalności p. Tanneobauma przyniosła bhsikj 
e00 zł. przeznaC-oną jest na Wydatki związane ■ po 
Ozątkiem roku szkolnego i nadihod cącą zim ą

Kad.

Z A W O JA . (Kor. wł.) Urządzony w ubiegłą nie­
dzielę festyn na rzecz ŻFN, przyn-ósł pokaźny do­
chód w kwocie przeszło 400 złotych. Energiczne ki# 
rownictwo festynu spoczywało w rękach pp. F:igne- 
roiwej i dra Krengla. Nazajutrz odbył aię wieczór po 
żegralny z okazji wyjazdu kolonji gimnazjum żyd. 
z Lodzi. Bardzo piękny i urozmaicony program wy, 
pełniły przemówielKa znakomitego kierow ijka koto 
njż prof. FrettcJa Szanulęwiftzia i Mifeicwa, dekla­
macja hebrajska p. Izbickiego. piv3ukCje mandoli­
nowe p. Staszauera -tar., oraz pieśni odśpiewane 
przez pp. Szumarheia, Pacanowskiego i  H utw łczi;

Ma R^Z. PIŁSUDSKI P R ZT  BUDZIE DO W. 
TARGU . W  związku z m iitewirauiń wojsku w ani. ud- 
by wającemi się w okolicach N. Targu, spodz ewauy 
jest przyjazd marsz. PiłsudsikiegiO na te manewry. 
Marsz. Piłsudski przybędzie prawdopod diuie w  peer 
wszych dniach saei pana do Ń, Ta. gu lub J<*rdm„w«.

Ol B R W A N iE  CHMURY I PO W Ó DŹ W  HAJ- 
BROCIE (P O W  BOCHNI 1). Nass korespoodeurt 
wiśnicki (A h r.) donosi nam ' W’  niedz ule popchkLpa 
oberwała się chmura .u d  n»' c. kiom I ipm cą gór­
ną, Rajbrotem i przyległęm i wsiami. Krótkc rwała 
lecz bardzo sdlrn ■ ulewn ^pcy-odo wała wylew aSŁe- 
czuł-ki Uszwicy i olbizym ie szkody w  okolicy-, H li 
raganowy deszcz zmsz 'zyi płody zm ył nawet p o ­
wierzchnię pól i zniszczył kilka domostw.' lAzśtiCU 
uniosła też dw a mosty drewniane, w ubiegłym noka 
ko&zt m  ubogiej ludności wybudto-wmie.

U CIECZK A K A P IT  kNA-DEFRAUD ANTA S&- 
M OLOT2M . Sfery wojsko sve w StajnŁsławowje zo­
stały zanls ane defraudacją poiprfliioiną w ta-nt- 
tejsizym R( jonow ym Urzędzie Guspod jrczym  W któ­
rym był zajęty kapitan Semkowicz. Dopuścił się qn 
oszukańczej miniipulacji, przy p>MnoCy której łde- 
fraudował w różnych odstępach czasu kwotę 6.000 z ł

Wskutek .ego władza jego przełożona ,poczęła 
sprawę bliżej badać, leCZ kap. Smnk jw icz nie cze­
kał już na dalsze następstwa, tylko natychmćasl bez 
zameldowania opuścił Stanisławów. Przyj uchał on 
pociągiem d o  Lwowa, skąd aeroplanem uciekł przez 
Warszawę do Gdański- poOzetn priwdoipodobnie beri 
zwłocz-nie przedostał siię do  Niemiec.

1926 roku rumeru 175.
*  *  *

Y  przeji ździe zatrzymało się we Wiledniu towa­
rzystwo angielskie. Między innymi zwiedzili Angłi 
Cy lokale teneCzin i bary. W pewnym barie piezen 
towano im rachun-uk wynoszący za stosunkowo sk,r » 
mną kolację na osobę sumę równą 70 sizyliugom. An 
glik odrzekł, iż nie -wiedział, że we Wiedniu fpannje 
zwyczaj, skoro się tylko jedną kolację zamawia, pła 
Cić odrazu za cały tydzii ń...

* • •
Gmina wiedeńska wiele diziiala dla upiększenia 

miasta. Zakłada kąpiele, ogro-dy i pm ki. Przyjemnie 
więc na każdym krol.u uderzają ogrody i parka lub 
też parki w  ogrodach..

* * * .
Zdarzyło mi się razu p-ownego,. że chcąc się połą 

czyć U lełoniozme ze znajomym, podałem zamiesi 
numeru znajomego, numer własnego aparatu, z 
którego mówiłem- Urząd telegraficzny, połączył 
ranie ze sobą samym, tak dobrze, że przez godfcunę 
telefon m ój woale nie był Czynny.

- * * *
W  PoisCe mowi się iprzy pewnych okolicznościach^ 

to bryndza, Wiedeńczyk m ówi: to kiełbasa „nur is l 
ałle-s W ursł", a jedno i drugie jest , austrjTCkieUk 
gadaniem ". Tnlo NuStnbLtt, >
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DOKOŁA SAM OBÓJSTW A PPU ŁK . LAU D A N  
SKIF.GO. W  związku i  samobójstwom podpułkowni
la  Lniidań-, kiego jfempSlą. że p ized  śmiercią tragi- 
rzną zti.in ly napisał następujący rapOTt:

Do p. szc-fa departamentu (Putk. Chiiarskicgo.
, MeitiujQ, tc z powodu rozstroju psychicznego 

pozbawiam się życia.
Ze względów oszczędnościowych przekazuję moja 

szczątki uniwersytetowi warszawskiemu.
Proszę o zajęcie się pensją wdowią m ojej żony.

Laudańskl ppulk.
SAMOBÓJSTWO N ARZECZON EJ. Za parka­

nem cmentarza żydowskiego na Bi udnie w Wairsza 
wic usiłowała oiruć się esencją octową 20-letnia 
Bajta Klim. Przyczyną niecnęci do życia :— „dezer­
cja'" narzeczonego w dlzień zaręczyn.

SK A ZA N IE  UCZESTNIKÓW  SZA JK I TERORY 
STYCZNEJ. Sąd okręgow y w Bydgoszczy wydal 
onegdaj w yrok, skazujący studentów poliiechniki 
gdańskiej Ukraińców Andrzeja Borysiewicza i J ó ­
zefa Grońskiego za ziDrodnię zdrady stanu, porełnio- 
uą przez przygotowywanie aktów sabotażu i teroru 
na 8 lat ciężkiego więzienia, 10 lat pozbawienia 
piruw obywatelskicn i stały dozór policyjny. Sąd o- 

też konfiskatę znalezionych u raiółi materja- 
łów wybuchowych. Obaj studenci w marcu 1924 r. 
przewozili z Gdańska do Lwowa materjały wybueho 
tve dte Celów ukraińskiej organizacji terory tycznej 
i zostali przychwyceni na dworcu w Bydgoszczy. W  
Czasie pierwszego przewodu sądowego oskarżeni ska 
aani zostali na 12 lal ciężkiego więzienia, jednak sąd 
Baj wyższy na skutek założenia rewizji zniósł ten wy 
Klik. Oskarżeni byli członkami organizacji u kraj ń- 
zkiej „Oanc wa1', ■wmieszanej do niedawno wykrytej 
afery szpiegowskiej.

(O rozpoczęciu się tego p+ocesu w czorąj dunosi-

B A N D Y TY ZM  NA, U LICACH  W A R S Z A W Y .
tznegdaj w Okolicach ulicy Okopowej w Warsza­
wy* a »abwł bantdiL*z skuzyz»y, niejaki 34-letni 
lot* Swiersssrayk. Spot-irZegło go dw óch jakichś 
IsabOw, któnzy W sposób, nie budzący podejrzeń, 
■sjprapotłarwąli łiaizUfajrzywi n±Jt yoi » od  nich pew-

— Dobrze mogę kupić — oswiadrzył Swier- 
•nPIfA.

rusiaj pan z  nami do mieszkanie t— o, to 
irHMufe * na r ó g  Okopowej i Ghiuupej.

lastcrsaoiyk poszedł s  domniemanymi ip-ośiada- 
t M l  rateCz, aa sprzedaż.

W ,  Wtaluzł się na bezludnym krańcu, nagle , kii- 
Jeau'' wrzasnęli: „no, a teraz dawaj Żydzie pienią-

-— Dobuae, ale gdzie sa rzeczy?
W  odpowiedzi jeden ;  d/rabów dohyl noża — i 

(łcfenąi aim !Wier°zc*y*.a pcoiżej krzyża, dodając 
— o t mas* r®ęzy. Po tej *bóji:ckjpj -trali&akejiM zL«
|»rsyanp Sy tęC ŝOzykowt 210 złotych Wkrótce po­
lem ącuekąjącetfo krwią Sw ieisif?yka opatrzyło po 
foiuwie. P o  bąudytach ślad saginąb

~n~ i WTu ni —

odpowiada

W un M  M im  i m m iw k

Dr. GOLDSTEIN
pewrdcii

t ordynuje jak dawniej u ł. N lh o ł a j i l H  8 .  I« »■

*  we ęzyyąrtek 5 n trp n ia  br., o  godz. 7"30 
wibczór, odbędzie się w  S a li Obrad 
Kabału przy ulicy Krakqwsklej L . 41

S8IMI» m u  KMM PIKUBfÓ*
p o  papy k c s y  w o k Y t a

% porządkiem  d?i«Rny w :

CIĘŻARY SPOŁECZNE i WYB RY do KASY CHORYCH
Referować będą pp.:

JOACHIM STCINBEk.fi prezes. Stów- Zyd. Rękodz 
a |g£E:R ' J tHS

•ppjT-TT" - ||-T ------1-----------  ner ■ *  liiŃliBT.TiTTf

Podzięko & anie.
JY Panotu: P of. D r o w i  R O C K B fjW i, 

f a i c y  B r e w L  P l o k w u s k i e m u  oraz 
| i « s u . e  M a r j i  za .lade^ troskliwą, wprost 
Ojcowską opiekę lekarską oraz zupełne w y ­
leczenie mej żony z ciężkiej chQroby? składam 
^  drogą najseraeozniejsze „B óg  zupłac“ .

Rabu iow

PRZEGLĄD GOSPODARCZY,

f cne M i  inlikili! eliforb UMi

i i m k i  J r
u’ Gerliurly -6- Tel. 823. fwejicie od plant) ISowy pi poram- ppdziennie pęzędptawieułę 
od godziny M wi«c*or. — Wstąp wolojr

(n) Od kilku ani ukazują się w prasie w ia­
dom ości o żamierzonem utworzeniu syndyka­
tu eksporterów zboża. Ze względu na zachodzą 
cą obawę, że akcja ta —a na celu w yelim ino­
wanie z handlu eksportowego zbożem Kupców 
żydowskich, interweniował już w tej sprawie 
u ministra rolnictwa senator Rotenstreich i u- 
zyskał uspakajające, jednak dość niejasne, wy 
jaśnienie.

Jak się okazuje, pogłocki te opierają się w 
pewnej mierze n« faktach. Mianowicie Bank 
Polski postanowił przeznaczyć na sfinansowa 
nie eksportu zboza w b. r. 16,000.000 zł., przy 
czem poważniejsze organizacje eksportowe bę 
dą mogły ubiegać się o kredyt bezpośrednio 
w  Banku PolsKim, natomiast tum y finanso­
w o słabsze zmuszone będą postarać się o żyro 
w Banku Gospodarstwa Krajowego >vzględnie 
Państwowego Banku Rolnego.

W  związku z puwyższą akcją Banku Pol­
skiego odbyła się dnia 19 lipca br. konferen­
cja z udziałem przedstawicieli rządu oraz kil 
ku organizacyj rolniczo-handlowych, trudnią­
cych się wywozem zboża.

Znana powszechnie „Kocprolna“  wysunęła 
prejekt scentralizowana eksportu zboża przez 
powołanie do życia wspólnego biura s,pi*eda 
ży. Organizacja ta miałaby na celu zapobiec

EKSPORT W ĘG LA . Obecnie zarząd kolei ulemie 
ckich przyjm uje dziennie tylko 5 pociągów w ęglo­
wych przez Orawski iViryn do Szczecina i Hamburga. 
Ograniczenie ilości transportów węglowych tą d ro  
gą jest jeozcze ciągle wynikiem nieusuniętych d o ­
tychczas zatorów, jakie się wytwierzyły pod Hambur 
gierTj i Szczecin erą

W  poszukiwaniu nowych d róg  ujścia zagjranieę
■ węgla poi: kiego zaczęto już transportować wę­

giel drogą wodną Jo Szczecina. \A ęgiel ten ładuje 
się w  Tamie Garbarskiej pod Poznaniem na barki 

Ininląd już drogą wodną do poo tu w Szczecinie 
i dalej morzem z,a granicę.. P ierw sze próby doko- 
uane z tymi transportami wykazały dużą ich dogod­
ność.

RYN EK  CHEMIK ALTI. W  ostatnich tygod­
niach ruch na rynku chemikulji zmarznie się zwię­
kszył. Przem ysł włókienniczy i garbąr&ki poczynił 
bowiem wijalkszo zamówienia w dziale oiieiniikalji 

pomocniczy( h, przpmy&t w ęglow y w dtziaJe maierja 
łów  wybuchowych do rozsadizania w ku^hdach. 
Prócz tego zakupywało ziemiańsiwo nawozy Sztu­
czne. Konkurencja zagrauiczna niewielka. Tylko nie 
które gatunki niaprodukowane w kraju, a dla lyrodb 
kojl np. w pi zamyśle włókienniczym niezbędnie 
potrzebne sprowadzane gą z  zagranicy.

KONY/ENJOA Z 'WŁOCHAMI w  sprawie walo­
ryzacji ube; pieczeń, przei’ nęwziętych przez cibywa- 
— •- m m  r— r rmnMnriirrmmm wmmmam

Echa m  fwlala
W BELGJJ O ZA kN Y  CH LPB Z a S T Ą F I B IA ­

ŁY', Belgijska rodz.ua królewską postaucwita jadać 
wYiąezfl >f auab pytlitg.y, iw duć -woim podtknytń 
przykład koniecznych i w tej dziedzinie oszczędno 
ści, klóro ipfZeuita\v>sj4 ^UtłOŚĆ ppl miJjnUa frąft- 
ków dziennie.

Z  G EN E RAŁA PYRK KTO REM  BĄ N K L. Wedle 
pogłosek, kursuiących >v prą Sie czeskiej, tcą gene­
rał Gajda, przeciwko któremu toczy się —  i-ak wia­
dom o — śledź twą o przygotowanie zaipąchą fa»zy 
stowskipgo —  dobrowolnie wpiość prośbę o dymi­
sję i przenieść się do zaw°du bankowego. Ma in 
zostać dyfektorejn Żivn§st|j}jką Banka Ile w tych 
pogłoskach tkwi prawdy narażif niewiadomo.

T R a tK I  NJE BYŁ W  BERLIN IE . Sowiecki^ 
żródlą ońcjaine zaprzeczają stanowczo, jakoby I r o  
cki hawił w ostatnich dniach w Berliuie, gdzie miał 
się rzekomo poddać opprącji miguiałów.

SENSACYJNA REM E L Ą C JA  O W IE L K IE J 
TRAN SAK CJI BRONIĄ M IĘD ZY  AN G LJĄ A 
TURCJą. „Daily Chroniclę" przynosi, wiatLuność o 
tem. że gahiuet angielski za wyra^nem zezwoleń!ttl. 
Chamberlaina i miinisterslwa wojny, ą za pośrednic­
twem ipęwnego koncernu amunicyjnego z Birming­
ham pertraktował z  T urcją o stwzeĄaż 1UO.UO0 an­
gielskich karabinów * bagnetami, oraz wielkiej ilo­
ści amunicji. B rminghamskd koncern miał podob 
no uawet złożyć podziękowanie rządowi zr zezwo­
lenie ną zawarcie tej tajnej transakcji amunicją,. W  
kcłach politycznych przypuszczają, iż afera ta po ­
ciągnie za sobą dalezo idące skutki dla obecnego

ujemnym rzekomo skutkom obecnego c]mu>- 
tycznego eksportu zboża z PolUd.

Akces do tego projektu zgłosiło kilka inaty* 
tucyj rolniczo-handlowych z Kor.gretówkl •». 
raz Syndykat rolniczy w Krakowie, natom im t 
organizacje Wielkopolskie i część pigaiiltuwył 
małopolskich zastrzegły sobie czas  d o  nam ju 
sła.

Uchwalono wkońcu, że sprawa ta żadecjfcto 
wana będzie w drodze bezpośredniego potrwa 
mienia się zainteresowanych instytucyj. k

Z powyższego wynika, że istotnie osłAwL^ 
na ,,Koopralna‘‘ dążyła do zntonepolicoWaals 
w rękach swoich, oraz zbliżonych d o  uU>j g m  
ganizacyj eksportu zboża z Polski i  Wyćącsw' 
niem kupców żydowskich, mimu, że ci odiami 
tan ze względu na swe kwalUJkacjf focho we* 
jak i stosunki zagranicą mają wszelkie daoe 
ku temu, by w handlu eksportowym zbota 
brać udział nadal jak dotychczas.

W  każdym razie dobrze się stało, że iianfc 
Polski wyraźnie zastrzegł, ze nawet w r u *  
utworzenia Syndykatu, nie będzie on mógł mu 
ścię sobie pretensyj do wyłącznego korzysta^ 
nia z kredytów, przeznaczonych pra*z Banie 
Poljki na finaniowanie legóTqc-negę eksportu 
zboża.

teli polskich we włosUteh towarzystyącb as^turaCyj 
r-.ych, ogłoszoną została w Dr. U. Nr. 77 j  J btn* 
Umowa ta weszła w  życie dmą ’26 cze i^ c*  br.

Informator podatkowy
BE— GE- R ZE SZÓ W  ZaimieszczoUa W ,-N- P»letf 

niku‘ z 31 u. m. notatka a znięajeniu cła w y w o z i
wegp z dnijem 1 sien?;oia br Od0<5*ilu śiQ tjtkp
clą wywozowego od p^entcy, które ip słowo posta­
ło skutkiem pomyłki druk.irsJUej OpuSaCzpne,

I. FI., T R ZE B IN IA : Patent 8 katogorji wystarczą; 
Od 1 styczpla pr Tlio potrzebuje Pąn phtcić podatku, 
córotow egi.

„rOGURZJbiŁEC‘‘ . Zapewne ma Pan praw o Ż*daC 
wypłaty w>ż»zej ąunty (ew, w  dłudfe aądawuj), jat 
dnisiu należąlooy zbadać, kiedy umową < słwa m-
v ąrta itd. Może się Pan zwróci do adwokata * ml
sprawą.

LO K A TO R A  .I .I  Jeżeli P »n  «ię Ugodtj ł  w. 
Sądaio, to tnu^4 Pan ugodzoną kwvte ptkCiÓ.

ABUNKNT N. L Z .: 1) W  konuuroie firmy u 
zalegle od roku ]>oł»ry urzędaików (<k> wysakokci 
ogólnej 2.4QQ zł) do I. klasy Wierzytelności i m ają 
pierwszeństwo przed zwykłem! długami Mrmy, 2) P fó  
tenaję tę Ualeay zgłosuc do Sądu kollkui SowegO.

wmmmmmmmmm  11....... nmnmmmmmm i i i m
konserwatywnego rządu. Całą tę w iadom ość podaję, 
ipy jednak na odpcwi-^dzialność prąsy niamięCWeJł 
gdyż brzmi ona dość moprawdjipadotsnię.

EPID EM IA SAMOBÓJSTW, Tym  razem „WU 
w Budapeszcie, w jednym daiu, a miąppYÓfilS W Uff 
dzielę bueżącego tygodnia popełniło sam obójstwo 
11 osób. YYśród ntch otruł się były łiłtljałder 
Hofmann, podSomorzy i włu»ciciel dóbr Józef Ha- 
jak zastrzehł sję, a byt# Hariidća dół^  k w l s  Wi¥* 
dś£< hgraełsa. Łwdtwik Ilalasz zażył truiizajf i  s>ha» 
Odia leży dogorywający w « 'f* y « łv ą ą  l*«
nasboj-tw p r z e w ie w  trudności majątkowa.

Qclpowi«dzl ndakdl,
G OBZELN IK i iptocm acji udtieli l<J)a haudźOWa 

i przemysłowa wa Lwowie.
ST A Ł Y  CZY TELN IK , D Ą B R O W A  I H. IL, R ZE  

fiZO W : Nąlęży zapylać sie w Iłbie handlowej i | fse
m yślowej y  Krakpwie.

C ZY TE LN IK , T Y C ZY N ; Mig pjaze pąa, sk&d %■ 
sobą ta pochodzi- ani atkia mie&ka, Q ile ze IiWOs 
wa, to informacji udzieli tamtejszą żyd, Ufliiaa W / 
znaniuya.

C IE K A W Y  Z  PRO W IN CJE Wy»tąr«y 
miasta, ułića zbyteczną. Najlepiej [g  aągiejskh.

G ĄRD ARZ-SJO N ISTĄ: Każdo pisfljo IjOBUiyóf
nę,

5f. P-: Księgązpia A. FaUSią lub Port®itł8» y.
Krąkcwje (uJ. Krako ySika).

C ZY T E L N IC ZK A ; Księgarnią ,JEyęr“ , WaDMĄ- 
\vą, ul. Gęsia 15. K s ią ż u  wyszła w ję^yką nituatfr 
ckim.
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Wielkie inunliśti ku od Atiil Kum
JE RO ZO LIM A. Z okazji 70-letniego jubileuszu 

JA.oii.id Haania odbyły się w wielu mi e j s coWo śo i a cli 
% Palestynie urofczysteści na c/.eść Jubilata. Na a- 
łr e s  Achiad Ilaaina nadchodzą życzenia ze wszyst­
kich krańców świata.

LONDYN. Na cześć Achad Hama odbyła się,tutaj 
Ifcrielka uroczystość z udziałem Bialika, Usyszkina, 
Dr. Thona, Dr. Chajesa, Klcinti ann-a i innych.

KOM ITET W Y K O N A W C ZY  ORG. SJON. uczcił 
łO-letmi jubileusz Achad Haama na wniosek posła 
Dra Ozjasza Thona specjalną uroczystością. Prze- 
ioówienia wygłosili poseł Dr. Thon, Motzlkin i unni. 
Uroczystość zakończono wysianiem telegramu z ży 
Cieniami do Achada Haama.

KRONIKA

Kom isja wyborcza Sjonislycznej Partji Pra 
cy Hitachduth komunikuje, iż wybory do Ra­
dy Kasy chorych z grupy ubezpieczonych od 
będą się w dniach 7 i 8 bm. i trwać będą bez 
przerwy od godz. 8 rano do godz. 8 wieczór.

Z  listy SjoAskiej Partji Pracy Ilitachdut 
która otrzymała Nr. 3 kandydują:

1) Lerchenfeld Boruch, kierownik biura Pa 
lestyńskiego,

2) Schneider Bernard, urzędnik bankowy,
3) Glassner Stefan, robotnik stolarski,
4) Miinzer Abraham, pom ocnik handlowy,
(Wszelkich inform acyj w związku z wybora

mi udziela się w lokalach wyborczych S. P. P. 
Hitachduth codziennie od godz. 7— 10 wieczór 
przy ul.: 1) Dietla 105/11. of., 2) Stradom 15/1. 
of., 3) Ezra, Krakowska 41, parter, 4) Bnej- 
Sjon, Zielona 17/1. of., 5) Podgórze Lwowska 
115/1. of. lub telefonicznie na numery: 4541 i 
:1505.

Komisja wyborcza zwraca uwagę, że w myśl 
instrukcji wyborczej kartki winny zawierać 
obok numeru danej- listy nazwisko pierwszego 
kandydata listy. Dla uniknięcia ewentualnych 
nieporozumień, względnie unieważnień gło­
sów uprasza się zgłaszać w powyższych loka­
lach wyborczych po specjalnie wydrukowane 
karty do głosowania. W zywa się wszystkich 
robotników, pracowników fizycznych i um y­
słowych, słowem wszystkie osoby z grupy 
ubezpieczanych, aby pomni, iż jest to jedyna 
lista Żydowica z grupy ubezpieczonych, soli­
darnie oddań swe głosy na listę Nr. 3. 478

Dekret w sprawie nowelizacji 
ustawy emerytalnej

'Jak się dowiadujem y w Departamencie bu­
dżetowym Ministerstwa Skarbu opracowywa­
ny jest dekret w sprawie nowelizacji ustawy 
•mery tal nej. Ma być wniesiony wniosek 
Bo Rady Ministrów w sprawie przeprowadzę 
nia spisu i statystyki wszystkich dolychcza- 
©wycli emerytów oraz ankieta o prawach 
emerytalnych obecnych urzędników. —  W e 
wszystkich państwach fundusz emerytalny 
powstaje ze składek, ściąganych z pensji urzę­
dników, u nas natomiast składki emerytalne 
pokrywają zaledwie około dwadzieścia kilka 
procent wydatków na emeryturę, resztę zaś 
■pokrywa całkowicie rząd.

  — ogo---------
—  P. W OJEW ODA KRAKOWSKI LU- 

DWrIK DAROWSK1, który jako delegat Rzą­
du brał udział w pogrzebie śp. Jana Kasprowi 
•za, złożył na jego trumnie wieniec od Rządu.

W  pogrzebie zmarłego pisarza wziął udziai 
Byr. dep. Min. W . R. O. P. Jan Skotnicki w 
Zastępstwie p. Ministra W yznań Religijnych 
1 Oświecenia Publ.

Podwyżka <
Magistrat miasta Krakowa po wysłuchaniu 

opinji Komisji do badania cen, ustanowił na­
stępujące ceny maksymalne na pieczywo z mo 
cą obowiązującą od dnia 5 sierpnia 1920 r.:

1) za 1 kg chleba żytniego jasnego z 65 proc. 
przemiału 52 gr.

2) za 1 kg. chleba żytniego ciemnego 38 gr,
3) za 1 bulkę zwykłą o wadze 4 i pół dkg 

z 50 proc. przemiału 4 gr.,
4) za 1 bułkę wiedeńską lub rożek o wadze 

3 i pól dkg 4 gr.,
5) pieczywo białe i lususowe za każde deko 

1 i pół grosza.
W  sklepach spożywczych (poza piekarnia 

mi) wolno doliczać do ceny 1 kg. chleba 2 gro 
szc więcej, a na 3 bułkach 1 grosz więcej.

Jak podaje Magistrat, zwyżka cen pieczywa

— W ISŁA OPADA. Wskutek ustania de­
szczów i -słonecznej pogody poziom wody na 
Wiśle i jej dopływach znacznie się obniżył.— 
W czoraj o godz. 10 rano stan wody na Wiśle 
wynosił 4.41 m. ponad poziom normalny a 
następnie popołudniu zaznaczył się dalszy spa 
dek wód, wskutek czego dolne bulwary wyło­
niły się z wody. Ze względu na to, że niebez­
pieczeństwo powodzi już minęło, zostały wczo 
raj rozwiązane komitety powodziowe w Kra­
kowie i powiatach. Komitetom powiatowym 
polecono sporządzić szczegółowy wykaz szkód. 
Sprawozdania te zostaną przedłożone Rządo­
wi.

— O ZBRODNIĘ ZNIEWOLENIA. Przed 
tutejszym Trybunałem Sądu Okręgowego 

karnego, była w  dniu w czorajszym  rozpa­
trywaną sprawa niejakiego Henryka Ilem skiego 
i Leopolda Magosia, obu rodem  z Krakowa, 
z zaw odu m urarzy, oskarżonych o  to, że w e 
w rześniu 1924 b. r., dopuścili się na osobie 
Joanny P. zniewolenia, przy użyciu niebez­
p iecznych pogróżek  i rzeczyw istego gwałtu, 
pozbaw iającego m ożności stawienia oporu.

Sprawa ta była  już sw ego czasu przed­
miotem rozprawy i w yrokiem , zapadłym  w 
grudniu ubiegłego roku, zostali obaj oskar­
żeni uznani winnym i zarzuconej i(n zbrodni
i skazani na karę 10-m iesięcznego ciężkiego 
więzienia. W skutek w niesionego przez ich 
obrońcę zażalenia nieważności przeciw  w y­
rokowi, Sąd N ajw yższy w yrok zniósł, prze­
kazaw szy spraw y do ponow nego rozpatrzenia 
Sądowi pierwszem u.

Na w czorajszej rozprawie, po przesłuchaniu 
św iadków  przez obronę naprowadzonych, 
Trybunał uwolnił oskarżonych od  winy i kary, 
albowiem , na zasadzie zeznań tychże świad­
ków  nabrał przekonania, że poszkodow ana, 
która już poprzednio niezbyt moralnie się 
prowadziła, fałszyw ie i rozm yślnie zezna­
niami swem i obciążyła oskarżonych, b y  na­
stępnie m óc w ystąpić przeciw  tym że z rosz­
czeniem  skargo w o-cy wilnem.

Rozpraw ie przew odniczył s. s. o. Kaczm ar­
ski, wotow ali sędziow ie W iśniow ski i So- 
śnicki. Oskarżał prokurator Łaba,, bronił 
adwokat Dr. Bernard Grossman, stronę p o ­
szkodow aną zastępow ał adwokat Dr. J. Korn- 
gold.

—  SKRADLI GARDEROBĘ. Adam Sznaj­
der, zam. w Krakowie przy ul. Śląskie; 1. 3 
zgłosił, że w dniu 3 8. nieznany sprawca 
skradł z mieszkania Emila Distlera, urzędnika 
bankowego na tegoż szkodę garderobę warto­
ści 1300 zł.

—  SŁODKA KRADZIEŻ. Na szkodę W ikto 
ra Drzewieckiego, właściciela sklepu przy uli­
cy Długiej 1. 18 skradziouo w nocy z dnia 2/3 
sierpnia ze zamkniętego sklepu przez niezam 
knięle okno 350 tabliczek czekolady różnego 
rodzaju wartości około 500 zł. Dochodzenia w 
toku.

— BÓJKA W  RODZIM E. Konik Augustyn 
zgb’sii że napadł na jega mieszkanie przy ul. 
W łocław skiej 1. 24 zięć jego Kazimierz Łu ­
szczewski i porozbijał mu okna, wyrządzając 
szkodę około 80 zł.

— TAJEMNICZE ZAJŚCIE KOŁO PRO­
CHOWNI. Dnia 4 8. 1926 o godzinie 1.45 p od ­
kradali się jacyś osobnicy do składu amuni-

m  p ie cz y w a
została spowodowana gwałtowną zwyżką cen 
mąki i niedostateczną podażą. To też celem 
zapobieżenia brakowi clileba w mieście, w y­
dał Magistrat piekarzom mąkę z własnych ma 
gazynów, z której wypiekany chleb będzie 
sprzedawany w okresie przejściowym najwy­
żej kilka dni trwającym, po cenie 41 grosze 
za 1 kg. Z  uwagi na krytyczną -y luarję apro- 
wizacyjną, Komisja do badania cen uchwaliła 
zwrócić się ponownie do Rządu, by tenże w 
obecnej porze rozpoczęcia eksportu zboża, za­
bezpieczył dla miast potrzebny kontyngent 
zboza, zakupując dostateczne na cały rok za­
pasy, które w miarę potrzeby odstępowałby 
większym miastom i ośrodkom przemysło­
wym po stałych cenach na cele miejscowej 
konsumeji.

cji w Łęgu kolo Krakowa. Zauważył ich p o ­
sterunek wartowniczy i zawezwał ich do za­
trzymania się, gdy zaś temu nie uczynili za­
dość zaalarmował wartę wystrzałem t  karabi­
nu a ta puściła się z  uciekającymi osobnikami 
w pogoń. Osobnicy ci oddali w kierunku ści­
gających 2 strzały rewolwerowe. Warta odda­
ła również kilka strzałów karabinowych do 
zbiegów', którzy zniknęli w ciemności nocy.—  
Rannych niema. Dochodzcuii w toku.

©I-O - ■ -
—  W ALKA z  DJABLIKIEM DRUKAR. 

SKlM jest syzyfową zaiste pracą. Wczoraj; 
znowu w notatce o gratulacji Stresemanna 
dla Bernarda Shawa zmiekszałcił djablik sło­
wo „ugruntował" (znaczenie literackie) na 
„uratował"; w tytule listu londyńskiego ma 
być „marszczy" (a nie marszczę) i id.

Z teatr*, literatury i sztuki
—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzió tj. 

we czwartek dnia 5 bm. gra świetna operetka w ar­
szawska która dotychczasowymi przedstawieniami 
lak podbiła cały Kraków, operetkę Woltera Kolta 
,.Lady Chdc“ . W  ptiąłek 6 bm. daną będzie tylko j«  
den raz najmelodyjniejsza operetka Kajmana ..Hra­
bina MariCa" ze znakomitą Kazimierą Niewiarow­
ską oraz K. Dembowskim" jako hrabią Tassilo.

—  Z BA G A TELI. Doskonały pełen humoru [pro- 
gram „Tylko dla kawalerów-1 w wykonaniu zespołu 
artystów „Perskiego Oka“ , który na wczorajszej 
prcinjerze przez licznie zebraną publiczność przyj­
mowany był tak owacyjnie, potwórz>ony zostanie dzi­
siaj, w Czwartek 5-go bm. i  jutro w piątek 6-go hm. 
Pp. Macherscy, L. Lawiński, M. Windheim zbierali 
gorące Oklaski. Produkcje p. Koszutskiego i jego 
czterech znakomitych „Girls" budziły Ogólny za­
chwyt.

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKICH 
T E A T R  M IEJSKI — OPER. N IEW IAROW SK IEJ

(pooz. o godz. 8 wieCz.)
Czwartek: „L ad y  Chic1'.
Piątek: „Hrabina Marica".

B A G A T E L A  —  W Y ST. „PERSKIEGO OKA“
Czwartek: „Tylko dla kawalerów-1.
Piątek’ ,,Tylko dla kawalerów".

------------- mmi.ńiBrnsnsrssr -= r m

Wesoły kącik
Co podobno p. Bartol powiedział Sejmowi?

Pan Bartol /pokazując ustawę rządową o  pełno 
m ocniclwach): Condilio sine qua... won!

Ruda.
Kasjer; Iksiński winien nam 2.000 złotych, ale 

niemu na to dowodu.
Szef: Napisz mu pan list z upomnieniem o  3.000 

to odpisze, że winien tylko dwa i będzie dowód.
Roztargniony lekarz.

Dr. Muller jest bardzo nerwowy. Onegdaj w re­
stauracji przystępuje do jego stolika kelner: „Du­
szone płucka, prażone nerki, nóżki w lodzie, nudzie 
wana śledżiona ..." —  „D o djabta — woła doktór — 
co mnie tutaj obchodizą pańskie dolegliwości?! 
Przyjdź pan do tńnie w godzinach ordynacyjnych!"

P R A K T Y C Z N Y
Ona: Zwracani panu obrączkę, kocham innego.
On: Kto to?
O na: Nie pOwictn panu. Żeby go pun zabił?
On: Cóż znewu? Chcę mu odsprzedać obrączkę.
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Prefekt reformy.

Sprawa przeprowadzania egzaminów wslęp 
nych nie została dotychczas ujęta w żaden sy­
stem pedagogiczny, jest ona raczej autonomi­
czny dla każdego zakładu, a każdy znów egza 
min a tor traktuje ją  według własnego syste­
mu. — — -----------------

Oświećmy sprawę na przykładach: Zdarza 
się bardzo często, że kandydat, który przerobił 
ińany materjał ściśle według programu m im - 
•terjalnego, zostaje „spalony", ponieważ nie 
przerobił on „w ykładów " odnośnego egzami­
natora. Skąd taki kandydat z dalekiej prowin 

ma wziąć owe „w yk ła d y ' —  0 to egzami­
nator nie pyta i wogóle z kandydatem „w  d y­
skusje" nikt się nie wdaje.

Dzieje się też czasami wprost p:zeciwnie: 
Oto kandydat zapoznał się dokładnie z mate­
riałem przerobionym w danej klasie — miał 
np. instruktora z odnośnej klasy — cóż kiedy 
vl o się, iż kadydat wyszedł z fałszywego 
zaiozrnia. Zdarza się bowiem  często, zwła­
szcza w matematyce i fizj^ce, że nauczyciel 
nie wyczerpie programu w klasie (co uzupeł­
nić chce dopiero w następnej klasie)) od kan 
dydata żąda zaś wiadomości przewidzianych 
programem. Napróżno tłómaczy się biedna 
ofiara, iż szedł w  temsamem tempie, co klasa, 
nic to nie pomaga, „co jego obchodzi, co nau­
czyciel w klasie robi, on ma umieć wszystko 
Itp."

Poprzestając na tycH dwóch przykładach, 
•próbujemy naszkicować projekt egzaminów 
wstępnych, któryby odpowiadał dzisiejszym 
nowoczesnym wym ogom  pedagogicznym.

A ) Egzamin wstępny do klasy I. gimn.: Ma 
hsegkich kandydatów zgromadzić do jcanej 

i przeprowadzić z nitiu przez kilka dni 
systematyczne lekcje z  przedmiotów odno­
śnych. W  ten sposob nauczyciel pozna mate­
riał uczniowski przyszłej klasy pierwszej, tlzie 
eko przyzwyczai się do egzaminafora i będzie

się czuło sw ojsko w  tych rnurach, na które 
zawsze nie bez pewnego leku spoglądało. Ten 
sposób egzaminowania (należałoby dać rów ­
nież jedno do dwóch wypracowali piśmien ■ 
nych) będzie dostatecznym probierzem dojrza­
łości do kl. 1, przynajmniej dla większej części 
kandydatów. Resztę możnaby —  o ile nauczy 
ciel uzna za potrzebne —  poddać indywidual­
nemu egzaminowi, p±zy którym dziecko bę­
dzie się czuło swobodne i odpowiadać będzie 
przy tomnie ziiaHemn sobie już egzaminatora - 
wi.

E) Egzamin wstępny do klas B- —VIII powi­
nien — m ojem  zdaniem — odbyć się w sposób 
następujący:

Po dwa do  trzech tygodni przed kcńeem 
roku szkolnego zostają Kandydaci przyjęci do 
odnośnej klasy i m ają ączęszczać do  szkoły 
na równi z uczniami zwyczajnymi aż do klasy­
fikacji rccznej. W  czasie tym, poświęconym
zresztą słabym uczniom danej klasy, należa­
łoby wciągnąć ich do współpracy i poddawać 
ich egzaminowi na równi zt zwyczajnym i
uczniami, tak ustnemu jak i piśmiennemu
(w inni odrobić ostatnie zadanie, szkolne) —  
jednem słowem. traktować ich jak uczniów 
zwyczajnych.

Sądzę, że ten sposób przeprowadzania rgza 
minów wstępnych, polegających na porówny 
weniu wiadomości kandydatów z w iadom o­
ściami uczniów danej klasy, usunąłby \vs2eik1e 
wątpliwości co  do ich dojrzałości a zaoszczędził* 
by z pewnością niejedn :nui bardzo przykrych 
niespodzianek. W  tym wypadku do egzaminu 
inc!) widuałnego kandydat nie powinienliy pc 
powyższej próbie być dopuszczony.

Nie podając powyższego projektu za dosko­
nały. chciałbym raczej ciać* inicjatywę do zre­
formowania sposobu przep owad/ani a egza­
m inów wstępnych i wywołać dyskusję facho­
wców. K Flescliner.

Dramat siostry miłosierdzia
W e Frankfurcie rozpoczął się w poniedzia­

łek ponowny proces w pamiętnej sprawie sio 
ttzy miłosierdzia W ilhelm iny Flessa, która 
dftia 28. paida ierpika uh. r. zastrzeliła lekarza 
tamtejszego Dra Seitza, za co w marcu b. r. 
Koatała skazana na karę śmierci. W yrok ten, 
który część prasy niemieckiej przyjęła kry­
tycznie, został z powodów natury formalnej 
przez ;ad  Rzeszy zniesiony, w obec czego obec 
nie odbywa się ponowna rozprawa.

Siostra miłosierdzia W ilhelm ina Flessa 11- 
ezy lal 36, jest mała i szczupła, o -lamiętnych 
HfKrarh, Na wstępie lozpraw y opowiada o po­
czątkach swojej znajom ości z Dr. Scitzem. 
Często chodzili razem na spacery. Stosunki 
parę razy urywały się, a potem znowu nawią­
zywały. Kilkakrotnie wspominała mu, że chce 
się wydać za mąż. Dr. Seitz, 40-letni chirurg, 

• nie brał jednak tego stosunku poważnie. Ob­
cował także i z innemi kobietami, co przypro 
wadzało ją  do rozpaczy. W  jesieni ub. r. była 

•pielęgniarką u pewnej rodziny, gdzie Dr. 
Seitz był lekaizem. Dr. Seitz zaręczył się po­
tem z córką tej rodzi-, y. Os karżoila dowiedzia 
la się o tem dopiero później i twierdzi, że spe 
ęjalnie o tę pannę nie była zazdrosną, gdyż 
Wówczas była jeszcze pewną Dr. Seitza. W  
dniu czynu była ogromnie zdenerwowana, a 
po gwałtownej sprzeczce z Dr. Seitzem nosita 
się z zamiarem samobójstwa. Po drodze do 
Dr. Seitza postanowiła jednak użyć broni 
przeciwko niemu, nie chciała go jednak zabić, 
lecz tylko zranić. Nagle w klatce schcdowej 
usłyszała kroki Dt. Seitza i zażądała od niego 
wyjaśnień. Dr. Seitz usiłował ją uspokoić, 
ujął ją  za rami* i chciał z nią po ojcowsku 
rozmawiać. Tego tonu nie mogła znieść i w o­
góle odczuła nagle gwałtowny wstręt, do Dr. 
Seitza, który ostatnio przytył, a również w y ­
raz jego twarzy wywołał w niej jakąś ukażę. 
Nagle przy pewnym  ruchu ręki rewolwer Wy­

palił. Ugodzony trzema kulami padł lekarz 
martwy. Oskarżona stanowczo jednak prze­
czy, jakoby miała zamiar zabicia go.

Skazujący wyrok poprzedniej rozp rawy 
opiera się na zeznaniach Szeregu świadków, 
Wobec których Flessa wyrażała się okoliczno­
ściowo, gdy byłą mowa o porzucaniu kobiet 
przez mężczyzn, że ona w takim wypadku 
użyłaby broni. W  czasie, kiedy się tak w yra­
żała, stosunek je j % Dr. Seitzeia był jednak 
j< szcze dobry. Niektórzy świadkowie podczas 
rozprawy zeznali na podstawie tego, co sły­
szeli od Dr Seitza„ że oskarżonej chodziło 
jjrzedewszystkiem o tg, aby mieć od Dr. Seitza 
dziecko. W alka jej była przeto raczej walką 
o dziecko, aniżeli o mężczyznę.

W inę pierwszego, skazującego wyroku na 
śmierć 'należy jednak przypisać raczej samej 
oskarżonej, która absolutnie wzdragała się ze­
znawać o swoich intymnych stosunkach z le­
karzem —  mimo, że rozprawa była tajna — 
tak, że sąd nie roztrząsał psychologicznych 
m otyw ów  czynu. W  międzyczasie oskarżona 
znacznie uspokoiła się i na rozprawie — rów ­
nież tajnej —  która ohegdaj rozpoczęła się, 
już bardzie; spokojnie zeznawała. Rąbek taje 
mniczego dramatu zostanie przeto może uchy 
lohy.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
W A N D A : „Tani, gdz-e pieprz rośnie" oraz .We­

sołe wiezienie".
WARSZAWA: Czarny Anioł" oraz ..Na prze­

łaj".
NOWOŚCI: „Zemsta módelki" 1 „Ten którego 

nakt nie zna".
F ROMIEŃ: „Modelka" oraz ,Leo, pogromca

lw ów ".
UCIECHA: „Krew na śniegu".
SZT U K A : ,.T ylko 01 a‘ z Normą Talmedge w  ro­

li głównej.
REDUTA1 „Człowiek, iw którego czyha śmierć".

Z  g ie łdy
Giełda krakowska z i bm .; (w nawiasie 

z 3 Em.) Akcje: Tohan 0.21. Siersza g. 3—3.10 Gór­
ka i., (!.>)■ P Nafta 0.3-1 (0.30), Elektrownia 0.-2I,
C.hodorów 93.50, Chybie 5.95.

Waluty ulrzymane Dolar nieoficjalnie 9.13—9.1 A  
bankowo 9.15. Bank Polski płacił bez miany 8.JH, 
a za czeki 9 05.

S i e ł d a  w a r s z a w s k a
U /*arsz '.«ra  4  b m . (PAT: G ie łd a  w a iu 'j .

Dolary 9 04, sprz. 9 i 6, kup. 9"0.'.
iielgia — ■ -  , ----- — •.
Lo Ldyn -  •- , 4410, sprz. 44‘ 1, kup. 44'G9,
X. Jork 9 07 9-07, sprz. 9 ! 9, kup. 9'0ó.
Paryż — 1— . .610, sprz. Ż7T6. kup. 26'04.
1 raga 26 93 sprz. 27 26 kup. 26 6, 

fi jizwajcarja  ------------------- s p r z .-----------kup. — - j-
Włochy 30 5", 30-57, 30-43.
Wiedeń lkS n), sprz. 128 ? 2, kup. 1Z8‘ 28.
Papiery procentowe: pożyczka dolarowa 65 3/1 

pożyczka kolejowa 141 5 proc. pożyczka konwersyj­
na 41. Tendencja zniżkowa.

A k c jo ,  tans A ałapolsk Kraków — bank Prze­
mysłowy L w ó w  Bank Zw. Sp. /ar. Poznań — —
P u ls  Wild Cegielski —• , Paruwezy 0-25 Za­
wiercie  ' Zeg uga — — Polska n a d a  Siła i Świa­
tłe   CŁn , t l . w  1 tarachow .co 1'76, Peciak •’tł#
Zieleniew ski -, Żyrardów b"Ł0 Chedorńw ——

fetefció. w S e d e i . s k a
C i e l ć a  w ie d e ń s k a  z  a n ta  4  b .  m . (PaT.

iiiesaiŁy. Amsterdam 2fó9 Belgrad l z44, BerJró ltttS , 
Bruksela : 056, Lucie j es» .t  9- .3. i ukareszl 3-5 Chry- 
j.arniu 15480, Kopenhaga j. 3 30, Londyn 432, kadryl 
G7’30 I\t,djOlau : 36. , Zewy oik <555 Paryż. -033, 

I raga 2G9j, lo fja  o 07, irztoki olm 70, War»*awa 
78*16 — 7k-(5, Zurych l3t> 45 dolary 7 .3 i 5, belgijskie 
— . -  bułgarskie — — auńekie — ruaiki nielaieĆkie 
K 7 .5 , angielskie 34 25, jugosłowiańskie li45. nerwer- 
: kie — ' -  , polskie 77'óU- .8 50 lumuóskie 3 2a,szwedz­
kie — sz«ajcaiskie 1 b’75 hiszpańskieCOtrO® czeski* 
zcSS wigierskie 38o6, tureckie liO-' —

fik c je ,! Zieleniewski 8 , bi.esja — Fantu 116,
Gai. katpaly 32 6, Gaiieja 81 j Siersza 20 50, ba tik ma­
łopolski -  -  . rank Hip. -  ■ lej.ege — .

t i b l ć a  u t r ^ c h S K a
Zurych, 4. 8 PAT. Paryż 14.45, Londyn 25.123, 

Nowy Jork 5.166, Belgja 14.30, W łochy 17.30, Jii- 
Szpan ja 78.75, Hoianidju 207.65, Berlin 123, Wiedeń 
73.10 Sztokholm 138.40, Osio „113.25, Kopenhaga 
137.05, Sof ja 3.73, Praga 15.30, Warszawa 56.50, Bu­
dapeszt 0723, Bialogró:! 9.115 Ateny 5.75, Konstan­
tynopol 2.S0, Bukareszt 2.40, Helsindfors 13.02, Bue­
nos Aires 209.50, tedencja ustalona.

kifiitlles t o n e g y i f t s k a
Londyn, 4. 8 PAT. Nowy JorL 4.86 9,32, Hotan 

ćja  12.10 1/8, Francja 17u.25, Belgja 174.50, Wło-
tuy 114.75, Niemcy 20.42, SzwajCarja 25.115, HisŁpa- 
nja 31.90, Danja 18.33, Szwecja 18.16 N orw eya  
22.19, Helsi.ngfors 193.00, Praga 164.18,

<Caw,jaa jp L 2 *sS ia t
Paryż, 4. 8 PA T . Londyn 176, Newy. Jork 336.19,

Belgja 100,. Hiszpan ja 951, W iechy 131. Szwajcar;* 
TtiO, Danja 969 HuTandja 1455, Norwegja 793, SzwO- 
Cja 909, Praga 16.40.

d i ą M s  u o w « i « r s k a
Nowy Jork, 4 8 (D) Warszawa 10.98, Londyn 

486 5/16, Paryż 205, Wiedeń 14 1/8, Praga 2.96 1/4, 
W iochy 336 1/4, Belgja 275, Budapeszt 14 1/8 Szwaj 
tar ja 19.35, Helsingfors 2.52, Sof ja 72, Holandja 40 18 
Oslo 21.91, Kopenhaga 26.92, Sztokholm 26.77, Bu­
kareszt 464, Berlin 22.81, Belgrad 177 1*4 Montreal

m m am m

Hm iiioHi leuciii tmirzyci
Na posiedzeniu paryskiej Akndeinjt Umiejętności 

profesor Gabrjel Bertrand wygłosi! odczyt o  now ym  
skutecznym sposobie leczeniu cukrzycy wypracowa 
nym przezeń wspólnie Z Dr. Muchenbocuf Metoda la 
polega na wprowudzgaiii do  organizmu chorych bądź 
przy pomocy zastrzykiwań jpotlskórnych, bądź w for. 
mie lekarstwa płynnego drobnych ilośCt niklu otaz 
kobaltu, których ślady znajdują się w krwi każde­
g o  człowieka. Uiabtlycy leczeni l>m sposobem, tra 
ciii zupełnie cukier.

Miski uklUH Hism
Puwien mało znpny, dizieUnik amerykański, oray1 

gnąc zwiększyć ‘lość swoich czytelników, ufiekł sią 
do następującej, niezwykłej zaiste reklamy. T&dnęgo 
dnia w nagłówku pisma pojawiła slię następując# 
w iadom ość: „Redaktor naSz naczelny pocałowany z® 
stał wczoraj W biały dzień na ulicy 'przez pewną 
damę, której adres oraz nazwisko ogłosimy w naj­
bliższym cti&aie. P o  dwuch tygodniach powtarza­
nia wzmianki ukaaato się wrcSzOie oświadczenie M  
m go redaktora: „Komunikuję, iż dama która mię 
pocałowała, mięsaka na Victoria Street N o 1/ i jest 
moją Własną żoną". Pism o było  odraru wproWadeO 
ne —  "rekulac1, na Ciekąwość ludzką nie zawio­
dła.



Pokój na Bałkanie zagrożony
Ostry konflikt JugoslowlaAsko-bulaa^skl.

L®ndyn, 4. 8 PA T . Dyplomatyczny korespondent 
„Diuiy Telegraiph'1 donosi, że do wczoraj wieczora 
nota rządu jugosłowiańskiego wskazująca na wzmo­
żoną działalność band bułgarskich nad granica ju- 
fiossłoY. iańską, dotychczas nie nadeszła do Londynu. 
Pogłoski że memorjal jugosłowiański został wysto­
sowany do sekretai-jalu Ligi narodów, potwierdza 
•ię. Tak Zwane ultimatum pod adresem rządu bul- 
gaskdego, ma widocznie na celu zwrócenie uwagi 
rządu bułgarskiego lia to, iż rząd jugosłowiański 
byłby zmuszony wziąść tę sprawę sani w swoje ręce, 
gdyby rząd bułgarski nie poczynił odpowiednich 
Juoków aby zapobiec napadom granicznym.

iitm cia m l*  w Silji
B lałogród 4. 8 PAT. Z  Sofji donoszą: Rząd ju- 

JoSolwiański i rumuński poczyniły wspólny krok 
i rządów mocarstw co  do działalności komitetu ma­
cedońskiego W  Bułgarji, jakoteż co do stałych na- 
tadów band bułgarskich. Obydwa rządy zaznaczyły, 

te  taki stan Hue może trwać długo i że rządy Zagro­
żonych państw będą musiały użyć skuteczniejszych 
Jrodków. Rządy mocersttw postanowiły wobec tego

Nogale, s. 4. 8 PAT. W olff. W edług wiadomości 
Meksyku, znaleziono w więzieniu nieżywego bi­

skupa Hueiutla. Bliższych szczegółów co  do tego za­
gadkowego zgonu brak .

Gen. Gomez który jest uważany za kandydata 
przy przyszłych wyborach na prezydenta ośw iadczył 
się za popieraniem polityki prezydenta Callesa. Boj­
kot ogłoszony przez przeciwników polityki rządu da 
ge się mniej odczuwać w stolicy, jak w  niektórych 
miastach prowincjonalnych.

W  Uereture a r e s z t o w a n o  17 o s ó b  p o n ie w a ż  pczy- 
v : a > z c Z y ły  o n e  s o b i e  w a r t o ś c i o w e  p r z e d m io t y  k o -

Toklo, 4. 8 PAT. W czoraj rano okiolo godz. 6‘30 
odczuto tu niezwykle silne wstrzuśnienie ziemi. Lu­
dność opuściła domy i schroniła się na pola. W strzą 
śnienie odczuto w bardzo znacznym obwodzie. Most 
kole je  Wv w pobliżu stolicy znjadujący się w budo-

Madryt, 3. 8 PAT. W czoraj ogłoszono notę w spra 
wie nieudałego zamachu na Prim o de RuVerę. Nota 
stwierdza, że gdy premjer jechał samochodem na 
dwOrzeCw Barcelonie w  drodze powrotnej do Madry­
tu jakiś osobnik w  wieku lał 30, rzucił na samo­
chód sztyletem, który utkwił w pudle satnoch idu. 
IP.-emo de Rivera kazał Zatrzymać Samochód i po

M m in a  t im ii  nzlnitiim
■ Genewa. 3 8. PAT. W  dniu 2 bm. rozpoczę­
ła tu obrady podkomisja kom isji przygotowu­
jącej konferencję rozbrojeniową nad odpowie­
dzią na kwestjoparjusz kom isji. Z ramienia 
Polski biorą udział w obradach pułkownicy 
Ujejski, Kinsller i Kasprzycki. Obradom prze 
.wodniczy przedstawiciel Hiszpanji Cobian.

Paii IflilsiD wutieia sij li Ontwi
Genewa, 3. 8 PAT. Szwejcarska Ag. Tel. dowiadu­

je się, że wdowa po b. prezydencie St. Z jednoczo­
nych W oodrowie W ilsonie przybędzie w e wrześniu 
do Genewy, ażeby uczestniczyć w obradach zgroma­
dzenia Ligi narodów.

Oszczędności we Włoszech
Rzym, 3 8. PAT. Rada ministrów przyięła 

postanowienia w sprawie ujednostajnienia ty­
pu chleba. W  sprawie ziąkazu sprzedaży i wy­
pieku zbytkownego pieczywa oraz akazu wy 
pieku ciat z mąki przeznaczonej do wypieku 
Chleba. Bada mini drów postanowiła dalej ska 
sować 95 podprofektur na ogólną nczbę 167.

inlerwonjować w Sofji. K rok len już faktycznie na­
stąpił.

i -1 zedstawiciele Anglji Francji i W łoch  odwie­
dzili wczoraj bułgarskiego minstra spraw zagrani­
cznych i udzielili mu imieniem swoich rządów rady, 
aby Bulgarja poczyniła wszystkie zarządzenia, Celem 
przeszkodzenia napadom band na tery tor jum Jugc- 
sławji. Bułgarski minister odpowiedział, że rząd 
bułgarski uczynił wszystko, Co w jego mocy było 
i będzie także na przyszłość starał się o utrzymanie 
pokju na Bałkanie.

li siioiy hełgankiej u p lin
(Telegram w łasny Nowego Dziennika")
Londyn, 4. 8 (L ) Ze strony bułgarskiej oświad­

czają, że o napadach bułgarsk.ch band na terytor- 
jutn Jugosławii są przesadzone Zajścia w Kriwcrj 
Polance zostały spowodowane nie przez komiitadżi 
z Bułgarji. Żaden z napastników nie doznawał o- 
clirony na terytoi jum Bułgarji. Rząd bułgarski na­
kazał swourn władzom granicznym, aby nie dopuści­
ły do przekroczenia granicy z Bułgarji do Jugosła­
wji i odwrotnie.

ścielne.
Meksyk, 4. 8 PAT, United Press, Grupa w pływ o­

wych finansistów zaofiarowała rządowi swoje po­
średnictwo w  sporze kościelnym i zaznaczyła ko­
nieczność rychłego załatwienia konfliktu ze w zglę­
dów gospodarczych ] oniieważ dotychczas już wy­
branych zostało z banków 17 mil. pezos, to jest 
ponad 8 miilj. doi. Dalsze wyorfywonie wkładek w 
tych roznjjaradl, m ogłoby wywołać przesilenie go- 
cpodarcze. Tysiiąc oficerów, pomiędizy nimi 3 pułko­
wników i 28 podpułkowników zostało zasuspendo- 
wanych Z powodu przekroczenia U tlO tp n .

wie, został uszkod tony. Także wiele innych m o­
stów kolejowych zostało uszkodzonych. Z powodu 
licznych obsunięć się ziemi, przerwane zosiały dro­
gi. Także w Jokohamie miały miejsce oDrmięCia 

, ziemi. Połączenia telefoniczne zostały przerwane.

oglądn ęCiU sztyletu koniynuował swoją podróż. Na 
pastnik został natychmiast po krótkim oporze are­
sztowany. Nota zaznacza,, że sposób dokonania za­
machu nasuwa przypuszczenie, że ma się tu <łu czy ­
nienia z jednostką egzaltowaną, która działała z wta 
snego popędu.

(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")
Londyn, 3 8 (L ) Na zapytanie jednego z p o ­

słów. odpowiedział w izbie gmin podsekre­
tarz stanu do spraw zagr., iż wobec napadów 
band macedońskich możliwe są zbrojenia ju ­
gosłowiańskie, a nawet częściowa m obilizacja 
przyczem liczyć się należy z ewentualnem 
wkroczeniem wojsk jugosłowiańskich na le- 
ren bułgarski, celem ostatecznego zlikwidowa­
nia band macedońskich.

loMzii ftiijp! tutti FefeRri
Berlin, 3 8. (PA T) Wczorajsze obrady pru­

skich ministrów spraw wewnętrznych i spra 
wiedliwości doprowadziła do porozumienia co 
do kroków, które władze centralne mają pod­
jąć przeciw opoinynt organom śledczym w 
Magdeburgu. Przeciwke sędziemu śledczemu 
w sprawie Haasa zostania wdrożone dochodzę 
nie dyscyplinarne — —

' im  BHm M n iM
Belgred, 1.8 P A T  Z Karokad nadeszła Wiado­

mość o śmierci Dziuwiscza jugosłowiańskiego mini­
stra sprawiedliwości i przywódcy partji radykalnej.

W  f post Hiiii/ne
Rhki t j  skazeny na 3 i póŁ' lal 

wiRzienia
Budapeszt, 4 8 P A T . W  procesie przeciwko ka- 

tnunistoąi zapadł dziś o godz. 1" wyrok. 5 g łów ­
nych oskarż, nych zostało zasądzonych na karę wię­
zienia, a mianowicie RakoSy na S i pól lat c ię ż k ie g o  
więzienia z zaliczeniem 10 m iesięcy  aroStolu śledcze­
go, Weinberger na 8 lat, Cori na 1 lata. GógÓJ 
3 i pół lat, Khamann na 2 lala i 4 m iesiące  ciężkie­
go- więzienia.

Jiiif i ntsniili itlM ra !
Londyn, 4. 8 PAT.  Berliński korespondent „T1- 

mesa“ pisząc o rokowaniach polsko niemieckich p o i  
kreślą dobrą wolę obu stron, ujawnianą obecnie, po- 
czem harakteryzuje istniejącą od roku wojnę celną 
między Polską a Niemcami zaznaczając, że P. lsisa 
po tej wojnie jeit gospodarczo niezależna od Nie­
miec i znalazła nowe rynki zbytu.

Jedyna fabryka wagonów 
w Bnigarji spłonęła

Sof ja, 4. 8 PAT. Bułg Ag. Tel. Silny pożar zni­
szczył wczoraj jedyną fabrykę wagonów w Bułgarii 
znajdującą się na przedmieściu w Sofji. Sizkcdy w y 
noszą kilka miljonów. Ofiar w ludziach nie było.

0 następcę Kar&chana
Pekin, 4. 8 PA T . Reuter. Chiński urząd spraw za­

granicznych zwrócił się do rządu sowieckiego z pro­
śbą o  mianowaisae następcy na przedstawiciela so­
wieckiego w Chinach na miejsce Karachiama, który, 
cd wielu miesięcy znajduje siie w R osji na arlopie.

Knftiniji aiW fi ii.  2 Hem
Berlin, 4. 8 PAT. Pisma donoszą z  Paryża i*  

an basador niemiecki Von Hoesch odbył dłuższą koB 
ferencję z francuskim ministrem spraw zo^ranicZ 
nych Briandein i generalnym sekretarzim minister­
stwa spraw zagranicznych. Bertlholetem w apscawi* 
terenów okupacyjnycn.

Kondolencja Prez. Rzplitej 
z okazji zgonn Kasprowicza
W arszawa, 3. 8 PAT. KanCelarja cywilna p. p re­

zydenta Rzeczypospolitej przesłaał na ręce wdowy; 
po sp. Kasprowiczu następujący telegram: j

Marja Kasprowiczowa Poronin.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej polecił mi zfcżyS 

Pani wyrazy najszczerszego w spółczucia i żaln W 
chwili tak bolesnej dila Pani, a tak stmetnej dla Ca­
łej Polski Z powodu Zgonu poety jej Ziemi. Stani­
sław Car, szef kanCelarji cywilnej Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Szajka M n  pizel sta w M
Bydgoszcz, 3. 8 P A T . Przed sądem okręgowym 

karnym ro ij oczął się tu wCzoraj proces (przeciwko 
Andrzejowi Bory sic wieżowi i Józefowi Grońskiemu 
M>u studentom politechniki. Oskarżeni znajdują się 
pod zarzutem, że byli Członkami terrorystycznego 
stowarzyszenia •,Osnowa" i mieli na celu działalność 
dywersyjną. W  toku śledztwa wynikło, iż było pla­
nowane wysadzenie w powietrze objektów wojsko­
wych między innemi także i w Bydgoszczy.

Mietfznar. Mnja teleinfiaia
Cortina d ‘Arezzo, 3 8. PAT. Otwarto tu naft* 

dzynarodową konferencję telegraficzną w celu 
zbadania ważnych spraw zw iązanych z języ 
kiem konwencjonalnym służby telegraficznej. 
W  konferencji biorą udział oprócz przedsta­
wicieli 50 państw również przedstawiciele to­
warzystw kablograficzaych i radiotelegraficz­
nych. :— —  — ■

SU M M  2 t it t n i
Berlin, 3 8. PAT. W  Werreuchen doszło cl O 

krwawego starcia międzv członkami komuni­
stycznej bojówki a Reiehsbannerami. Komu.nl 
ści napadli na tych ostatnich i zranili oLoło> 
20 osób.

gy. . . .  . _ — -  -i*

Wrzenie w Meksyku trwa

Silne trzęsienie ziemi w Tokio

Sintioi! l i l i i  u  W ilna liH U iiiii

Mm jDiisliiiafiskie piznivki kaiim
nacaaoAskln
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Ł azienki Paryskie
ORAZ KAPIEb RfTbALNA (MIKWA)

w Krakowie, ul. św. Gertrudy 19
gruntownie odnow ione z kom fort, urządzone 
(bielizna, m ydło) ceny bardzo przystępne.

Z 4000 dolarów
i ewent. w spółpracą przystąpię do spółki 
do rentow ego przedsiębiorstw o handlów.

lub przem ysłow ego. 
Zgłoszenia pod  „D olary* do Administr. 

Now. Dz.

m ieszkanie, 2 pokoje 
i kuchnia do w yn aję­

c ia . "W iadom ość, ul. M iodowa 7, 
sklep galanteryjny.

Za s ir e r a n e r a ^ te tT a
bueb aiter-bilansistn, rutyn ow an a  
pow ażna siła z w ieloletnią prak­
ty k ą  handlową i bankową. Zgło­
szenia pod „Z au fan y41 do Adm. 
N. Dziennika.

P o sia d a ją c  kre  
dyt zagranioz- 

n y , poszuknję spólnika tylko  
z g w a ra n cją  pow ażnych banków  
do b ard zo  aktu alnego interesu. 
O ferty  pod „6000 d o laró w ' do 
Adaniu. N. Dz.

Cklnnn z w y staw ą, poszukuje  
dM cJlU w cen tru m  m ia sta , celem  
w yd zierżaw ienia, ew ent. pół sble 
pu, Jeśli są  dwie w ystaw y. Zgło­
szenia pod „D zierżaw a* do Ad. 
N. Dziennika

Mam nw uży w ane. kupuje go-mdiLjfUj tów k ą. K risch er, K ra­
ków , P lac  N owy (żydow ski) 9

Jbtan 
OIGaflot 

^ G cetyn om  

{fa m js M a ,

> O tygin aln e tylno z  fltm y

3Es>alk>>
FABR YKA PERFUM, KOSMETYKÓW  i MYDEŁ/,

&
odznacza się silnym zapachem. -  

jest niezzównane a  jattaieL

usuwa wszelkie .ieczystaśet shatne.

pt20zicczijs‘&, dla defikatntf eetu.
o znanym zapachu,*Sizmtjsńutfii', 

odświeża i udeUizzSnia cetg,
m yd ło  wybotouse, zapach o  tak- 

daw ji pctfum

Nowy rozkład jazdy walny od 15 mała 1926.

Odjazd z Knkowa ao

Bochni

Godz.

§  13-15 
* 16-20

Hjsd z Krakowi fc Godz. P n jjM d Godz. Przyjazd
do Godz. Przyjazd

do Godz. Pizyjazd
do Godz.

P  2*35 o
b o P 7-25 S 5-48 7-28 «  CC _

Suchej PS 8-05 © P 12-40 S 11-03 £ 11-13 S -5 •- £ 10-35
Rabki 8-50 es 15-43 X) 13-20 O 11-13 o  es —

Zakopanego 
N. Sącza

13-30
19-10

ao 20-20 es
PS S

18-01
23-42 CC

16-03
22-22 w

16-25

2335 es
CS3 6-20 2 02 £ 4-06 o  > —

Odjazd 
z Krakowa do Godz. 1 ®ao­ Godz.

1i ®O Godz. * £
s Godz. ■=: es jjta Godz.

ń
Godz.

P iotrow ic
Bielska
Cieszyna
Ż yw ca
W iednia

P 0-50 
4-15 
6-55 
9-40 

14-20 
17-50 
21-10

rt
M
m

•a*
pq

3-17
7*30

10-21
12-52
17-55
20-52

0-27

03
c?
ES
>>

■N

8-30
11-25
14-59
19-00
22-05

es
a
>,
N
00
©

O

7*12
9-27

11-46
15*28
19-24
22*30

£
o
e.-+-»
O• H

P 4 1 2  
8-20 

11-20 
16-13 
18-50 

P 22-52

et

rt
•o
<D

&

11-35
19-29
23-20

6-15

P 0-30 P 1-15 2-50 * _ P 8-35 7-28
Z  7-15 8-16 9-30 — — —
Z  9-30 1031 — 22-13 19-35 _  18-23
Z 10*05 •*4 11-06 12-31 es 2213 >» —
Z 13*30 d 14-38 16-45 • fH — £ P 21-10 2025

K atowic P 14-10 •fH 14-57 16-15 a _ 03 P 21-10 tSJ 20-25
D ęblina 16-20 po 17*35 — rt — N — 'O —
Łodzi P 17-30 18-15 P 19-16 n P 4-15 CC — o —
W arszaw y Z 19-05 K 20-13 03 P 21-40 N — Ld — —
Poznania Z  19-20 U 20-30 M 22-21 O — rt 5-35 4-40

P 19-55 H 20-40 P 21-40 CU P 4-15 & — —
21-40 22-43 0 0 8 P 6-30 —
23-55 0-43 2-50 — 7-57 7-28

PS22-20 23-05 0-08 P 6-30 — 6-30

P 2-20 P 3-27 7-35 P ’ 4-54 8-20 P 9-07
P 2-50 P 4 1 2 rt — — — S 9 07
P 6 ’40 03 P 7'48 f* 14-10 rt &-U5 P 12-35 13-50

T an  ow a 7-40 > 9-44 o 14-01 £ 11 46 rt 1655 —
R zeszow a 11-10 13-09 — O — & — 20-00
Lw ow a 11-40 13-45 20-43 N 16-11 o 21-30 —
K rynicy P 12*55 0 P 13-56 20-43 m 15-15 > P 18-40 >> —
R ozw adow a 15-30 17-32 — <D 19-32 — u —
Zagórza 20-02 22-03 N 2-45 N — iJ — w 6-50

20-50 22-42 — tó 0-47 6-05 6-50
22-30 0-20 PS — — — 6-50
23*20 1-26 7-35 3-50 9-50 —

Odjazd z Ki«kowa do

K ocm yrzow a

Godz.

7-50
13-40
20-08

z Kiakowa do Godz.

W ieliczki
9 06 

13-50 
20-15

Odjazd 
z Krakowa do

Niepołomic

Godz.

4-10
14-30

Do Krakom lyjeidiają
1-48.

2C

Z e  Stacji:
P ł e t w ‘..s 9-03, 1037, 15-16, 19-00, 22-46, P 
Bielaka 7*20.
ketowic 6b4, 8-2B, P 9-45, P 12-36, 16*05,

22-i 0. P 23*10, P 2 05.
Weranwy P 2-08, B'05, PS 6-10, 815, 16-42. 
Lwowa P 020, t 27, 6*38, 7*30, 9W , 13-40, P I i  

P 17-05, 17-22, P 22-00, PS 23 47, 18-35, 20 
Lr>iuey 6 27, 15 52, P 22*00.

/  e stacji:
Lopanego 5-85, 1502, 20*15, S 22*35, S 23*59. 

iłbki 6 60, 16 02, S 20-35-, 23-59. 
iclicski 7-10, 1210, 18-25.

< żiwięclmia ~iiu Skawina 7 37, 19*26.
. icpołomic 8 10. 16*55.

ttcmynowa 6 25, 12*25, 18*57.
: urnowa P 0-10, 6 26, 6 38, 7*30, 9*00, 13.40, 16*52, 

P 17 05, i7-22, 18-35, 20-4i:, P 22 00 PS 23‘47.

Z Dworzec Zachodni, P posp , S sezonowy od 15 V1— 15 JX., § tylko w soboty, * w dnie robocze do Słotwiny

RYTRO kałi Krynicy
nad Popradem w okolicy górskiej
pensjonat nowo urządzony
z kom fortem  poleca  pokoje  słoneczne z w e­
randami. D uży ogród. Kuchnia pierw szorzędna 

i djetetyczna. C eny umiarkowane 
Zgłoszenia przyjmuje Za.ząd willi .Podda le- w Rytrze.

ZDROJOWISKO SOLANKOWE

GOCZAŁKOWICE
n/W isłą

Stacja kolejowa przy głównej linji Ła.e- 
dzic»K atow ke 21/2 góaztay z Krakowa.

Silna solanka jodowo-bromowa radioczynna. 
Rosyjskie parnie solankowe ogólne i koworowe. 

Hydroletapia, hala do inhalacji solanki. 
Specjalne urządzenia dla kąpieli słonecznych. 

Nadzwyczajne od lat 60 wykazane wyniki uzdro­
wienia przy chronicznych reum&tyzmach stawów 
i mięśni, nerwobólach, jak ischias, chorobach prze­
miany materji (certretyzm), skrofuloz:e, krzywicy 

chorobach kobiecych i dziecięcych.
Flutele i pensjonaty z komfortem, światło tliki:  
Bibljoleka, czytelnia, plac tenisowy i kro i, et t v  

sport wioślarski i liczne inne rozrywki.
Ork'estru wojskowa 73 p. p.

Ceny przystępne.
Na żądanie wysyła Zar/ąd prospekty.

B A N K L U D O W Y
ppółdzielna z ogr. odp.

W  W U D C U f B C U C H
Załatwia wszelkie cz jn n ośc i finansowe, 
kredy low e, inkasow e, w inkulacyjne itp. 
Punktualnie w ykonyw a pow ierzone zle- 
:: cenią, licząc minimalną prow izję. ::

k iu m y - d y y ; a n y
o aitystycznych wzorach swojskich i wschodnich, 
gotowe i na zamówienie poleca ■ wy twórnia

„Kobierzec" Kraków, Podwali 3.

„NOWEGO DZIENNIKa "
Dla wszystkich naszych Szan. A bonentów  

w prow adzam y w m iesiącach:

Sierpniu i Wrześniu
ulgow y letni abonam ent, udzielając

50 proc. z Mtny proitumeraty.
K ażdy prenum erator m oże zum ów ić drugi 

abonam ent dla sw ej rodziny, w yjeżdżającej 
na letnisko.

U lgow y abonam ent kosztuje Zł 2'50 plus 
koszta przesyłk i Zł 1. Razem  Zł 3*50 mies.

A A A A A A A A A A A A A A
Redaktor naczelny Dr, W , Berkelhammer, -  Red, odpow .. Zygfryd Łlose.. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7


